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« n i * 1 0  i S S l  Upca.
Tlka" do senatu rządzącego. Bilety skarbu pań- 

-1 w aset ii I M ,  LVII, LV1I1, L1X i LX, których emi- 
miebce w 1860 r. z mocy ukdzu wydanego 

do “ n a t u  “ ądzącego na dniu 8 czerwca 1860 r ,m a -  
KiTiimorzoce w 1868 roku. Z mocy przepisowo 

t y c h  biletach (punkt 6-ty), rząd zastrzegł sobie,że te 
bilety które w ciągu tego czasu me wpłyną jako 
Tiłaty skarbowe, zostaną zamienione na Bowei F . e 
to uznanem będzie za pożyteczne ze względu na bieg 
obrotów pieniężnych. Skutkiem tego, zgodnie z przed­
s t a w i e n i e m  ministra skarbu, przejrzanem w radsie

rK JL E T O N  DZIENNIKA W  AK8Z A W bKJ ED O

na trzy miliony rubli, razem na piętnaście miljonów 
? u b lin a  zasadzie dołączonych przepisów, z wyzna­
czeniem terminu, od którego mają liczyc się P u e n ­
ta, co do CXXVIII—od I-go sierpnia, co do CXXIX 
i PXXX—od 1-go października, oraz co do Ca a AI 
CXXXII—od 1 go listopada 1868 r. Senat rządzący 
ma wydać stosowne rozporządzenia dla wprowadze­
nia niniejszego w wykonanie. ,u U

Na orYKiuale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: „ A L E X A N  D E R , '

W C a r s k ie m -Siole, 18 czerwca 1868 r .
Przepisy dotyczące nowych pięciu s er ij biletów 

s k a r b u  państiua, od G X X V 1 I1  do C X X X I I  w łą­
cznie. -  1. S e r je  te , po  trzy  m iljony  ru b li  s re b rem  k a ­
żd a , m a ją  b y ć  puszczone w ob ieg  n a  oś,n  la t  2. W y ­
so kość  sz acu n k u  ty ch  b ile tó w  ozn acza  s ,ę . po  daw n em u  
n a  5 0  r s „  ilość  zaś p ro cen tó w  n a  4 / , 0o roczn ie , c z jli  
po 18  k o p . n a  m iesiąc. 3 . F o rm a  i podp is b ile tów  p o ­
zo sta ją  też  sam e, co i b ile tów  p o p rzed n ie j em isji. 4. B i­
lety  te  w y d a w a n e  s ą  i p rzy jm o w an e  p rzez  sk a rb , p o  d a ­
w nem u, w e  w szystk ich  w y p ła ta c h . 5. U m orzen ie  b ile ­
tów  n o w y ch  serij m a  być  d o k o n an e  w c ią jn  ośm iu  la t, 
p o d łu g  u z n a n ia  rz ą d o , k tó ry  z a s trz eg a  sob ie , ze te  i- 
le ty , k tó re  n ie  w p ły n ą  w  c ią g u  tego  czasu  ja k o  np a y 
sk a rb o w e , zam ien ione  z o s ta n ą  n a  now e, jeże li to uzn a- 
nem  zo stan ie  za  po ży teczn e  ze w zg lęd u  n a  b ieg  o b ro to w  
p ien iężn y ch . 6 . P ro c e n ta  od ty ch  b ile tów  liezyC się 
m a ją :  co se rji C X X V I I I  —  od 1-go  s ie rp n ia , co do 
C X X I X  i C X X X  —  od 1 -go  p a ź d z ie rn ik a , r  co do 
C X X X I  i  C X X X I I  — o d  1-go  lis to p ad a  i b 6 b  ro k u . 
T e rm in  te n  ozn acza  się  w y razam i, zap o m o cą  oso b n y ch  
s te m p li, n a  o d w ro tn e j s tro n ie  b ile tu . 7 . Wypłata p ro ­
cen tów  o k azic ie lom  biletów u sk u te cz n ia  się  w  kasach  
g łó w n e j i g u b -rn ja ln y c b  , za  k u p o n y  zn a jd u jące  się 
n a o k o ło  b ile tu  , p rzy ezem  k asjerzy  o d c in a ją  kupony  
w p o rząd k u  la t  n a  n ich  oznaczonych . 8 . P ro c e n ta  
m a ją  być w y p ła c a n e  za  z łożen iem  b ile tów , po up  y 
w ie jed n eg o  ro k u  lu b  w ięce j, le sz  zaw sze za  c i  ’o-
w ite la ta  u p ły n io n e .  9 . Potrącanie p ro c e n tó w  u - ’ '.„a /.

n ia  s ię w  n a s tę p u ją c y  s p o .ó b :  a) pomiędzy o so b a m i iry- 
w a tn e m i, p o rz ą d e k  co  d o  p o t r ą c a n ia  p o z o s ta w ia  s ię  w z a ­
je m n e m u  p o r o z u m ie n iu ; p rz y  w y p ła ta c h  b ile ta m i w a- 
s a  h  p r o c e n ta ,  d la  u p ro s z c z e n ia  r a c h u n k ó w , o b l ic z a ją  
sie  ty lk o  z a  c a łk o w i te  m ie d ą c e  u p ły n io n e ,  z a  m ie s ią c  
zaś bieżący p ie  o b l ic z a ją  s ię  w c a le . N a  te jż e  z a s a d z ie  
u r o c e n ta  o b l ic z a ją  s ię  ta k ż e  p rz y  w y p ła ta c h  b i ,e ta m i z 
k a sy  o so b o m  p r y w a tn y m  i w ła d z o m  rz a d o w v in , te  z-1"

o s ta tn ie  o b lic z a ją  p ro c e n ta  w ta k iż  sam  sposób; c) co 
s ię  tyczy  o b liczeń  p o m ię d z y  sk a rb em  p a ń s tw a  i w ła d z a ­
mi rządo.-vem i co do p ro c e n tó w , k tó re  od czasu  w p ły ­
n ięc ia  do c h w ili rzeczy w is teg o  w y d a n ia  sum , m ogą b y ć  
u z y sk a n e  n a  ich  k o rzy ść , p rz e s t r z e g a  się  is tn ie jący  obe­
cnie p o rz ąd e k . 1 0 . B ile ty  p rz y jm o w a n e  s ą  p r z y  w y p ła ­
ta c h  w- k a sa ch  w ta k ic h  ty lk o  w y p a d k a c h , g d y  su m a, j a ­
k a  m a być  z a p ła c o n a , n ie  je s t  m n ie jsza  od  sum y ja k ą  
p rz e d s ta w ia  b ile t w ra z  z należnem i ju ż  p r re e n ta m i,  a l-  

iem  k asy  rząd o w e , dla rn ik n ie n ia  ra c h u n k ó w  z a ^ m a -
i * _ __ * w v r lu tu o n ia

boDOWleiLl KdSJ IćtjUttvvC) ttn* i
tw a n y c h , nie p o w in n y  u sk u te cz n ia ć  żad n eg o  w y d a w a n ia  
re sz ty  lu b  w y m ian y  b ile tó w . (Sobr. Ua'conJ.
i

W  i m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,

K r ó l a  P o l s k i e g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 

etc., etc., etc.
Komitet Urządzający to Królestwie Polskiem.

Z powodu wynikłej kwestii o porządku mianowa­
nia podrabinów i duchownych przy żydowskich do­
mach modlitwy, jak również szkóiników, rzezaków, 
pukaczy i innej niższej służby przy bóżnicach żydo­
wskich, Komitet Urządzający ta  przedstawienie Dy­
rektora Głównego Korni-ji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych, w objaśnieniu Art 2. oddz. II-go Najwyżej 
zatwierdzonych d. 29 lutego 1868 r., dodatkowych 
przepisów do Ustawy o zarządzie gubernjalnym i po­
wiatowym w gubernjach Królestwa Polskiego—posta- 
nowił i stanowi:

1) Mianowanie i uwalnianie podrabinów i ducho­
wnych przy żydowskich domach modlitwy, pozosta­
wia się Gubernatorom w Rządach Gubernjalnych.

2) Mianowanie i uwalnianie szkóiników, rzezaków, 
pukaczy i innej niższej służby przy bóżnicach żydow­
skich, pozostawia się samym dozorom bóżnicznym, 
z zastrzeżeniem pobierania opłat stemplowych od 
k on sensów dla tych osób, i przedstawiania Rza„dowi 
G u b ernfalnemu odcinków z użytego w tym celu pa- 
pierą stemplowego, na zasadzie instrukcji o porząd­
ku pf^ierania i kontrolowania opłat stemplowych.

3) ^Wykonanie niniejszego Postanowienia, które 
z a m ie s z c z o n e  być m a  w  D z b n n ik u  P ra w , w k ła d a

S zk icE  p s y c h o l o g i c z n e .

P O K U S Y .
WsTijr.

Rozmaicie tworzą się powieści! Jedne powstają 
z wyobraźni autora, drugie z jego wspomnień, ogiza- 
n ich  promieniem konającego uczucia; inne wydziera­
ła s ie  kajtkami z rapsodow życia ludzkiego, a kartki 
te, czye te lułTbi udne, kunszt pisarza o b r z u c a  świa­
tłem  dramatycznego efektu. Są wiesz1cie ’ „r„
których treść dostarczyły prawdziwe dziej _ 
ludzkich, tak często diobne i powszednie, lecz czasem 
i  heroiczne nawet. Obecny szkic nie jest powieścią 
i  nie zrodził się w wyobraźni autora — wypłynął on 
r- zem z krwią serdeczną, p( d skalpelem myśli i zwą 
tnień zarówno ciekawie rozbierających serce luczkie. 
wtedv nawet, gdy rany jego, odniesione w walkach 
J*veiem już zabliźniły się dawno! Czytajcież ten 

, - n , rnste opowiadanie prawdziwego zdarzenia,
•Zt Cdła« m e k  z  dramatu życia, któ.ego aktorowie już 
jak o d ł a m e k  z u i» . zal.cirmieli zarówno o okla-
a k ™ j l k f  o sykamach patizącej na nich niegdyś -

’ w U * .  - - w  ł s ; t t s .

s^ c i«  U ’ r e t ’‘o S m cato  «  *rwi a ™ “ “ość “ b

z tutejszych pensji, mało umiała po fraucuzku, nie 
grała na fortepianie i nie tańczyła wcale. Za to do­
kładnie znała historją swojej ziemi, wierzyła w Boga 
i dobrych ludzi, szyła i haftowała prześlicznie, czy­
tała wiele, czuła jeszcze więcej i znała się wybornie 
na kuchni domowej. Leoncia była prześliczną dzie­
wicą, o co nie trudno w Warszawie pod strychami; 
lecz" miała niewinność i dobroć, o co i na pierwszych 
piętrach coraz trudniej było wtedy... Dziś co inne­
go! Dziś żyjemy w ciągłym postępie i wszystko pnie
się do góry; dla tego to zapewne, wśród ogólnego
parcia w tym kierunku, dobroć i niewinność. z pod 
strychów uniosły się... w obłoki! Władysław i Leou- 
cia pokochali się już od roku. Im się zdawało że to 

|f z czoia i p u u i v o i  i U ż  jakiego uczucie, juk wieczność, nie miało p o c z ą t k u  i  końca.
,e i pełne zapału ^  zatrzyniało się to Wiele bo rzeczy zdaje się młodym ludziom w wio.

oeniste spoSenie młodzieńca, oprawny w wąziuchoe j życia!...
l a m k i , p rz e d s ta w ia ł P ^ t e l o w e  jo p m r s m ^ ja k ie g o ^  | * . * . .  . „ „ „ a  nendzle .

w wyobraźni! Ojciec jego był oficerem; większą 
część dojrzalszego wieku przeżył nieutulonym w 
żalu wdowcem, umarł zaś ubogim weteranem, zosta­
wiając w spuścjźnie synowi: zacne imię, starą szpadę, 
poczerniałe szlify, trochę edukacji i dużo biedy w 
nrzYSzłości. Tyle dostał młodzieniec od ojca. / a  to 
od Boga hojnie był opatrzony. Ten drugi, nieśmier­
telny oiciec, dał mu serce szlachetne, poczucie prę- 
k n a  ż ą d z e  sławy, chęć do ofiary i niepospolity talent
Władysław był artysty.
wstał od sztalug, przy których pracowa ddu0o j
prostował zesztywniałe od “ lond

wR)»y^z czołąki^podn ™sf do góry swoje ^e lk je  ^

ńrzesficznego dziewczątka, z ciemnerni oczami i u- 
śmiechem niewinnego uroku. Był to portret Leonci. 
Lroncia także mieszkała pod strychem.., Leoncia 
nnała ośmnaście lat w metryce chrzestnej w sercu 

kwiecistą, w główce ’
w duszy wiarę i cierpliwość, w ręku g ę  i § 
Matka jej była żoną niezamożnego dzieirzawcy^^na ma­
łpi wiosce większą częsc ęwojego życia przebyła 
żałobnej sukni wdowiej, na starość zaś przeniosła się 
do Warszawy, z resztkami skromnej fortuny i na­
dzieją wykształcenia i wydania za mąż ukochanej je ­
dynaczki. Leoncia skończyła trzy klasy na jednej

Władysław zdjął z siebie bluzę, luster_
otarł palce ręęznikiem, u?zf  s a ł ?lszczone włosy, wło­
kiem swoje piękne, a l artiste zap , . si§Kając po
żył czarny tużurek na zSra^ z^ 10 wtedy algierki i 
wiszącą na kołku algierkę! t ‘ W2ruszonym głosem. 
szerokie strzemiączka), *a . spokojny kąciku!... Tu

— żegnam cię, do,rzały moje myśli) wyrosły 
przezyłem lat kil ■dobyJem gobie odrobinę sławy i 
uczucm... tu P < 14 p°t mój krwawy i łzy zwątpienia 
byt nl j U(^o już mnie czeka inne życie! Jutro 
m ó jS o p c ia ły  kącik zajmie obcy mieszkaniec, a ja
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się na D yrek tora Głównego K om isji Rządowej Spraw  
"Wewnętrznych.

D ziało się w W arszaw ie na 252 posiedzeniu dnia 
14 (26) czerwca 1868 r.

N a m ie s tn ik  w K ró le s tw ie ,
Je n e ra ł-F e ld m a rsz a łe k  (podp.) Hr. Berg. 

Członek - Zaw iadujący Czynnościami K om ite tu  
U rządzającego, S e n a to r  (poup.) J . ■Scłow jew .

W  I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
A L E X A N D R A  II .

Ce s a r z a  i  S a m o w ladcv  W s z e c h  R o s ij , 
K ró la  Do l sk ie g o ,

W i e l k i e g o  K s ię c ia  F i n l a n d z k i e g o .  
etc., etc. etc.

K o m i te t  U rządzający w  Królestwie Polokiem .
N a przedstaw ienie D yrek to ra  Głównego Komisji 

R ządow ej Spraw W ew nętrznych i na zasadzie Naj 
w yższego rozkazu objawionego w  odezwie Z arząd za­
jącego  W łasną Jego Cesarskiej Mości K ancelarją do 
S praw  Królestwa Polskiego z d. 18-go czerw ca '1868 
r . N r. 1596, K om itet U rządzający  postanow ił i s ta ­
nowi:

1) Powiat M iński G ubern ji W arszaw skiej, nazywać 
odtąd „N ow o-M ińskim ;” i

2) P ostanow ienie niniejsze zamieścić w Dzienniki; 
P r a w i  zakom unikow ać do powszechnej w iadom ości 
p rzez gazety  rządowe.

D ziało się w W arszawie na 255 posiedzeniu d n ia  
28  Czerwca (10 Lipca) 1868 r.

N am iestnik w K rólestw ie,
Jen era ł-F e ld m arsza łek  (podpisał) H rab ia  B erg .

Członek - Z aw iadujący Czynnościami K om ite tu  
U rządzającego, S enato r (podpisano) J . Sołowjew.

K om is ja  lisą d o w a  Spraw iedliw ości ogłasza, iż Ko­
mitet Urządzający w Królestwie Polokiem postanowie­
n iem  z dnia 12 (24)  Kwietnia r. b., na  posiedzeniu 242  
zapadłym, zapis rs. 75 dla kościoła parafialnego w Z n i -  
jaw ie  aktem darowizny na dniu 10 (2 2 )  Czerwca 1864 
r . urzędownie sporządzonym i prawnie zaakcept wanym 
przez J ak ó b a  Djonizego Smolińskiego uczyniony, który 
t> z ip is  na mocy Najwyższego Ukazu z dnia 14 (2 6 )  
G rud n ia  1865 r. o urządzeniu R zy m sk o -  Katolickiego 
D uchowieństwa w Królestwie Polakiem, przechodzi na 
w łasność -karbu, w mysi art .  910  K. C. z zachowaniem 
p raw  csob trzecich, zatwierdził.

R a d a  G łówna Opiekuńcza Z akładów  D obroczyn­
n yc h . — W odwołaniu się do ogłoszenia z dnia 22 K w ie ­
tn ia  (4  M aja) r. b. N. 1879 , R ad a  G łó w n a  Opiekuńcza 

■ podeje do wia lotności tutejszych mieszkańców, że do­
chód z widpwiska, danego w d. 18 (30 )  Kwietnia r. b. 
w Wielkim T ea trze  na korzyść Z akładów  Dobroczyn­
nych wszelkich wyznań, wynoszący sumę rsr. 1 ,452 
kop. 82 i zarazem dochód z kwesty Wielko-tygodnio- 
-wei. zebranej w r. b. po kościołach w kwo ie 85 6 rsr. 
4 1 1/> kop., czyli po strąceniu z tego ostatniego l/ 3 czę­
ści obowiązkowej na rzecz właściwych kościołów, ł ą c z ­
nie rs. 2 ,0 23  kop. 2 6 ''/z, podzielony został pomiędzy z a ­
k ład y  w mowie będące i tymże przesłany ja k  następuje: 

Szpita low i Dzieciątka Jezus rs. 41 0 ,  szpitalowi S-go 
D ucha  r 3. 230, szpitalowi S-go R x :h a  rs. 8 5 ,  szpita lo­

wi Ś go J a n a  Bożego rs. 137, szpita lowi E w angelick ie­
mu rs. 85, szpitalowi S tarozakonnyeh rs. 25 5 ,  in s ty tu ­
towi S-go Kazimierza rsr. 132, dla ochron W arszaw ­
skiego T ow arzystw a Dobroczynności rsr. 2 00 ,  M arjiń- 
skięj ochronie sierot rsr. 150, instytutowi moralnie z a ­
niedbanych dzieci w Mokotowie rsr. 147 kop. 32 , do 
mowi schronienia starców gminy Ewangelicko Atigs- 
burgskiej rs. 85, dla  domu schronienia s tarców  i sierot 
Starozakonnyeh rs. 106 kop. 9 4 ’/ 2; razem ja k  wyżej rs. 
2 .0 23  kop. 26 !/*.

DZIAŁ XTEURZEDOWY

t i n l a  i ©  (2 2 )  L ip ca .
Dotąd ursędowuie niewiadomo co postanowi­

ła  rada gabinetowa w Wiedniu w przedmiocie 
zmian wprowadzonych przez komisję sejmu w ę­
gierskiego do prawa o organizacji wojska, lecz 
jak się zdaje, zmiany te nie są tak małoznaczne 
jak chciały wmówić dzienniki w iedeńsk ie, a 
przedewszystkiem komisja obstała przy nieo- 
graniczaniu iiezby landwery węgierskiej. Jeżeli 
zmiana ta zostanie utrzymana, to W ęgry mogą 
w danym razie stać się jednym obozem sił 
zbrojnych narodowych, które niekoniecznie m o­
gą być użyte na obronę wspólnego państwa.— 
Jakkolwiek Gen. Cor. na podstawie doniesień 
z wiarogodnych źródeł z Rzymu zapewnia, że 
stolica apostolska okazuje gotowość zalecenia 
biskupom austriackim aby działali w duchu po­
jednawczym i strzegli się szczególnie kroków 
mogących dać pozór wkraczania ich w sfery 
polityczne, jednakże w klerykalnem stronni 
ctwie austrjackiem nie widać zwrotu ku poje 
dtianiu, jak tego dowodzi list pasttrski prymasa 
czeskiego, kardynała księ ia Schwarzenberga i 
trzech jego sufraganów, niczem nie różniący się 
od listów pasterskich innych przedlitawskich  
biskupów. \

W  Rzymie osobna komisja złożona z kardy­
nałów, zajmuje się ułożeniem programu przy­
szłego soboru powszechnego, lecz prace jej pro­
wadzone są w największej tajemnicy, tak że 
zupełnie niewiadomy jest zakres i kierunek te ­
go programu.

Dzienniki pólurzędowe belgickie zaprzeczają 
pogłosce puszczonej przez gazety paryzkie, ja­
koby król belgów zamierzył odwiedzić cesarza 
Napoleona, podczas pobytu t go ostatniego w 
Plomb,eres. Zdaje się, iż dzienniki belgickie 
chciały w ten sposób uprzedzić wszelkie komen­
tarze co do możliwości zawarcia umowy w celu 
zjednoczenia celnego pomiędzy Francją, Belgją  
i Holandją. Zapewniają jednak, że rząd fran­

cuzki robi usiłowania dla skłonienia nietylko 
Belgji i Holandji, ale także i Szwajcarji do u- 
tworzenia takowego zjednoczenia, mając dwa 
cela na widoku: nadanie Francji potęgi i zjedna­
nie sobie głosów wyborców przy przyszłoro­
cznych powszechnych wyborach deputowanych 
do ciała prawodawczego.

Gabinet p. Disraeli poniósł znów dwie poraż­
ki w izbie gmin, która, wbrew jego życzeniu, 
przyjęła bil przeciwko przekupstwu pr y wy­
borach, oraz zaleciła wypłatę wynagrodzenia o- 
ficerom powracającym z wyprawy abisyńskiej, 
bez strącenia procentów. W Irlandji, rząd widać 
obawia się nowych rozruchów, gdyż odbywane 
są ścisłe rewizje przy osobach przybywających 
tam z Ameryki. Na wyspie Malcie także oka­
zują się oznaki wzburzenia umysłów.

W edług wiadomości ze Stanów Zjednoczo­
nych, mało jest widoków, aby złożony przez p. 
Tadeusza Stevens akt oskarżenia przeciwko pre­
zydentowi Johnsonowi, został przyjęty przez 
kongres. Prezydent Johnson tymczasem wystą­
pił jako kandydat na godność prezydenta stron­
nictwa demokratycznego, króre do 6 (18) b. m. 
ostatecznie nie zdecydowało się na osobę sw e­
go kandydata.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za ­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e S e f  r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  21 (9j lip-  
ca. W  ielki Książę Aleksy dziś wy­
jechał do portu pirejskiego. W czo ­
raj na jego cześć miała tu miejsce 
wspaniała uczta w ambasadzie r u ­
s k i e j .

B e 1 g r a d, 21 (.9) lipca. Adwo­
kat Piotr Markowicz został z urzę­
d u  wyznaczony do bronienia księ­
cia Aleksandra Karagieorgiewicz i, 
podczas ostatecznych w sprawie 
zamachu rozpraw, majęcycli s ię  za- 
(•zęć pojutrze. lani oskarżeni o-  
(rzyinal i także obrońców z urzędu. 
Spodziawane jest U wyroków śmier­
ci.

{Correspondent Bureau.)

przeniosę się do innego gniazda, by w niem u tu lić  
m oją najdroższą ptaszynę! Zostawiam  tu  w szystkie 
zwątpienia i złe myśli wszystkie, a  zabieram  z sobą: 
miłość dla niej... ufność w Boga, sk rzyd ła  natchnień, 
pęndzel artysty  i 1,500 oszczędzonych złotówek! Do­
praw dy, bogaty i szczęśliwy wychodzę z tego kącika, 
d o  którego przed k ilku  la ty  wniosłem żałobę w se r­
cu  i r a  sukniach, trw ogę o przyszłość, im ię nieznane, 
p u s tą  kieszeń y  ironię w duszy. D ziękuję Ci, mój 
Boże! 1 tobie dziękuję L eo n ty n :!

Z a p u k a n o  do  drzwi. /
— K to tam ? zawołał W ładysław , zm ieszany cokol­

w iek  p rz e rw a n ie m  mu zbyt głośuego m onologu.
—  Czy m ożna wejść, kochany sąsiedzie?
— Ach! to pan W ojciech. Proszę!
W  tej chwili przez o tw arte  drzwi ukazała się po­

sta ć  paca W ojciecha, a dopraw dy, postać ciekawa!
Jak iś  dziwaczny, różnokolorow y szlafrok, w sz ero ­

kie palmy, zaw iązany w pasie, okryw ał figurkę nizką, 
chudą i p rzygarb ioną nieco. N a  głowie pana W ojcie­
cha  szoskow atej i mocno ju ż  podłysiałej, s te rcza ła  
bu tn ie  czerwona fezka, z tak iegoż ^o loru  chwaści- 
kiem; w jednej ręce trzy m ał stoczek zapalony, w d ru ­
giej c  buch pieprzowy z kokosowym m unsztuczkiem . 
P an  W ojciech, w szedłszy do m ieszkania E dw arda, 
zdm uchnął stoczek, postaw ił go na kom odzie, a_ u- 
'śmiećhnąwszy się chytrze, zaw ołał g łosem  en e rg icz ­
nie ostrym , jakie w ydają czasem zasuszone sta ro -ka- 
w alerskie organizacje.

— Oh! oh! ju ż  to wybieram y się w podróż?... Do 
licha! założę się, że do swojej sam iczki... N ie p rze ­
szkadzam , nie przeszkadzam . N a chwilę ty lko w pa­
d łem  tu ta j. Jakże  zdrowie kochanego sąsiada?

—  Dziękuję, panie W ojciechu. Is to tn ie  w ybieram  
się  do mojej narzeczonej, lecz m am  jeszcze pół g o ­
dzinki czasu, k tóry  oddaję do rozporządzenia szano­
wnego pana. S iadąjże są sied z ie ! M ożna służyć cyga­
rem?

—  Dziękuję, ślicznie dziękuję. Jakże  idzie? — do 
dał, zw racając się nagle do sz talug  i zapuszczając 
głębokie, iskrzące spojrzenie w płótno już  odstaw ione 
od św iatła . —  Próżnujem y, kochany paniczu, dalibóg 
próżnujem y. A szkoda talentu! P an  Bóg dał wielki. 
Cóż, gdy a r ty s ta  cH y swój czas trw oni na sentym en­
tach! Do licha! — dodał niecierpliw ie, — m iłość je s t  
na jg łupszą  z w szystkich rzeczy stw orzonych.

E dw ard  w m ilczeniu, z pobłażającym  uśm iechem  
w ysłuchał perory  starego  sąsiada i p rzy su n ą ł mu 
k rzesło .

Gość i gospodarz usiedli.
—  W ięc to już  dzisiaj po raz  osta tn i spać będzie­

my pod jednym  dachem , mój m łody przyjacielu , ode­
zwał się znowu, lecz już  innym , ironicznie sm ętnym  
głosem pan W ojciech. WTięc ju tro  ju ż  u trac ę  m  g  i 
przyjemnego sąsiada? Niestety !

— Pociesz się panie W ojciechu. N a m oje m iejsce 
przybędzie inny, a ja k  wnoszę z jego  w ieku i fizjo- 
gaom ji, będzie on panu w ytrwale tow arzyszył w słu ż -

 ____________________
bie pod sz tandarem  celibatu . A potem , n arzekałe  ś 
pan c iąg i:, że przeszkadzam  mu spać spokojnie, ha- 
la su jąc  po nocach nad głową.

— B i i bardzo, mój sąsiedzie kochany! W moim 
wieku każda refo-m a je s t p rzyk rą , przyzw yczaiłem  
się do tw oich  nawyknień ła t k i lk a . . to nie dzień ani 
godzina. Ale to już  spełnione rzeczy! Nie odrobić ju ż  
teg o . Dowiedzże mi pan o k tórej ślub i gtlzit?

— O jedenastej z ran a  u Paulinów .
Pólclg tam  zmówić pacierz ua szczęśliwą in tencję 

pożycia waszeg > i powinszuję pannie Le tuty nie cze­
pi czka. chociaż..

— Eh! Panie W ojciechu, dajże mi ju ż  pokój 
z twoimi zw ątpieniam i i ukryj w fałdach kaw alersk ie­
go szlafroka tw oją n ieub łaganą nienawiść do m ałżeń­
stwa. Bo wreszcie mój panie, znasz przysłowie: Ja k  
sobie k to  pościele tak się wyśpi. J a  posła łem  sobie-.

—  Na różach, na różach, wiem o tein. L ecz róże 
m ają k ilc e  ostre... , .

—  Ale dzierżą królestwo barwy i woui NeKoniec 
gdybyś pan w iedział ile d o b re j myśli, i[e uluości i 
szczę-cia uczuwam w sobie s ta jąc  na progu nowego 
staau!... J a k  serdecznie i sumienni*5 Póimuję jego 
ważne obowiązki, z ja k ą  odwagą j staraniem  będę 
pielęgnow ał ten  skrom ny kw iatek szczęścia dom o­
wego i rodzinnej c iszy !- Alu c ) l)a lli mówić o tern! 
Śm iejesz się ze ranie, wieczysty szyderco, niepopra- 
wiony sceptyku. W stydź  się panie W ojciechu.

— Ja ż  to nie z ciebie się śmieję, lecz z całego or



W ia d o ir to śa i t e le g r a f ic z n e .
*  K o n s t a n t y n o p o l .  19 {7) lipca. J. go Cesarska 

"Wysokość Wielki K siążę Aleksy Aleksandrowicz zło­
ż y ł dziś wizytę sułtanowi, który takową natychmiast 
oddał i doręczył przy tej sposobności Jego Cesarskiej 
"Wysokości oznaki orderu Oimanje. ( Wolff* T. B .)

* Florencja. 2 0  (8) lipca. Komisja, której powie­
rzone zostało rcztrząśnięcie. kwestii wydzierżawienia 
monopolu tabarznego, ukończyła już prawie całkiem  
swe prace. Zapewniają, że komisja i ministerstwo 
pozostają co do tej kwestji w zupełnej z sobą zg o ­
dzie. Sprawozdawca komisji ma być dziś mianowa­

li }’• {Tam że)
* P ra g a , 2 0  (8) lipca. Student prawa Fryderyk  

Pacak uznany został za winnego zdrady stanu i ska­
zany na pięć lat ciężkiego więzienia.— Hrabia i hra­
bina Flandrji przybyli tu wczoraj z swoim orszakiem  
z Drezna. ( G or.B ur.)

* B ru ksela , 19 (7 )  lipca. Dzienniki półurzędowe 
zaprzeczają pogłosce o zamiarze króla Belgów uda­
nia się do Plom bieres w odwiedziny do cesarza N a­

poleona. (Wolffs T. B  . j
* B ruksela . 18 (ó j  lipca. Książę następca tronu 

włoskiego wraz z małżonką przybędzie tu we wtorek, 
i po zatrzymaniu się przez jeden dzień, uda się potem  
do Hagi. (Cor. B u r.)

* Koblenz, 19 (7) lipca. Książę następca tronu 
w łoskiego i jego małżonka przybyli tu dziś, o godzi­
nie 2 ej po południu, z Moguncji parostatkiem, i za­
trzymawszy się na krótki czas. udali się w dalszą po­
dróż do Kolonji. (Wolffs T. B .)

* L izbona, 18 (6 ) lipca. Książę i księżna Mont- 
pensier przybyli tu dziś z Kadyksu i powitani zostali 
ze zwykłemi względam i.— Nowt ministerstwo nie u- 
konstytuowało się jeszcze. Opinja publiczna przyję­
ła  z zadowoleniem wiadomość, że hrabiemu Avila 
powierzonem znowu zostało utworzenie ministerstwa. 
(T am że).

“ “ ■ « * » !■raBSSSBKsa**’*"-

* (W y k o n a n i e  w y r o k u ) .  Dziś o godzinie 
7 ej raDO, wykonaną została kara śmierci przez roz­
strzelanie w rowie cytadeli Aleksandrowskiej, na dy­
misjonowanym poruczniku Brzezińskim, za zabójstwo 
Dolińskiego, właściciela domu wr Warszawie.

* (K  o m i t  e t  1 e k a r s k i). W  łonie rady głównej 
opiekuńczej zakładów  dobroczynnych, jak  pisze K lin i­
ka, utworzony i zatwierdzony został komitet lekarski 
złożony z lekarzy zasiadających w radzie. Zadaniem te­
go komitetu będzie roztrząsać wszelkie kwestje, tyczące 
sie rozwoju i czynności służby lekarskiej w szpitala h 
Króles tw a. Czynności swe komitet załatwiać będzie na 
oddzielnych posiedzeniach, in  prem io, albo pr»ez wy 
pracow ania  pojedynczych członków, którym prezydnjąoy 
w  komitecie oddzielne czynności powierzy. P rezes jm ko 
mitetu jest jw. rzeczywisty radca  stanu profesor Becker, 
inspektor lekarski przy J W .  Namiestniku Królestwa; 
członkami: dr. Helbich (zastępującym prezydującego), 
profesor Tyrchow ski dziekan wydziału lekarskiego i dy­
rek to r  kliniki położniczej warszawskiej, profesor W erner 
magister farmacji, prof. Chałubiński dyrektor kliniki te ­
rapeutycznej warszawskiej i dr. Koeler.  Konp'tet ten za 
stępuje  w części b. radę  lekarską i zarząd głównego i n ­
spek to ra  służby zdrowia; nie za ła tw ia tylko czynności

szaku młodych i ufnych... Każdy z was. panicze, 
nosi w ręku i sercu jakiś wianec-zek, zerwany z drze­
wa jakiejś niby wielkiej społecznej idei, którym u- 
wieńcza... osobistą namiętność. Żeniąc się z ładną 
i ukochaną dziewczyną, żaden nie przyzna się 
wprost, że to czyni k’woli swoim zmysłom  lub 
sercu,- lecz zaraz wyjeżdża na szumnym frazesie o- 
bowiązków rodzinnych, społecznego prawa i tym 
podobnych wielbłądach paradoksalnej pustyni... P i­
jąc, nie powie, że spełnia kielich dla upieszczenia 
smaku, lecz go zamienia w jakiś toast błyszczący!... 
Dopiero gdy serce wystygnie, gdy po libacij ból g ło ­
wę rozpiera, wtedy nazywacie siebie cfr.rami niedo- 
śwDdćzema m łodości, bo wtedy już złoty promień 
obowiązku i poświęcenia zamienił się w twardy i cięż 
ki łańcuch, który wam skrępował skrzydła. Biedne 
ptaszki! Oh, oh, doprawdy to śmieszne; chociaż naj- 
śmieszniejszem jest to w łaśnie,że od początku cywili­
zacji i ustanowienia małżeństw, wszyscy kawalerowie 
udekorowani jak ja, siwizną, marsz czka mi i łysiną, 
prawią swoje przestrogi, a wszyscy ich młodzi słu ­
chacze jak ty, szydzą z k:<zan i nie wierzą przestro­
gom. Dixi, mój miody sąsiedzie.

—  W tern wszystkiem  co m ówiłeś, panie Wojcie­
chu, jest ty’,ko jedna prawda.

—  Jaka?
"ta, że jesteś człowiekiem zastarzałym na sercu, i 

zazdroszcząc innym świeżych uczuc, lub zapomnia 
wszy te  kiedyś sam także je  miałeś, jragniesz wszy-

lekarsko-,sądowych i egraminaeyjnego, k tóre  do szkoły 
g łów ne j  przeniesione zosiaty.

* (N <> w a  k l i n i k a ) .  Szkolą  glo-wna w arszaw ­
ska, i boga' oną  zostanie, j a k  donosi K lim k a , nową kli­
niką. R ad a  ogólna szkoły, zatwierdziła postanowieńTe 
wydziału lekarskiego, ażeby otworzyć drugą klinikę chi­
rurgiczną; m a  być pomieszczoną ona w jednym ze szpi 
tali warszawskich. D yrektor jej pozostawać będzie na 
p ra n a e h  tylko lekarza ordynującego, nie będzie egzami­
now ał studentów z kursu klinicznego i nie będzie posia­
da* asystenta. Jes tto  zatem klinika tylko dla dojrzal.-z;. ch 
utzniów (5-go kursu) i skończonych lekarzy, która p ro ­
wadzona stosownie, bardzo pożąda, e wy, ać  może owo­
ce. K ierunek jej zostanie powierzony prof*.? rowi Girsz- 
towtowi, na  w łasne jego żądanie; kładziemy nacisk na 
to, wydział bowiem prof. Girsztowtowi kliniki nie na 
rzucił i profes. G. w ykładać  będzie ja k  dotąd chhurg ję  
teoretyczną, wielka zatem praca spada na jego barki, 
chociażby w ykład  w tej klinice nie był codzienny. Na 
tem samem posiedzeniu (ostatniem) rad a  t golną fzkoiy 
głównej, zatw ierdziła  ; rof. Korzenic.wskieg > (któremu 
wydział lekarski dnia 12 -go z. m. kierunek kliniki chi­
rurgicznej powierzył) dyrektorem kliniki, or*z profeso­
ra  R- se’go prefest rem zwyczajnym, a profesora ndjun- 
Łta Nawrockiego profesorem nadzwyczajnym.

* ( P r z e g l ą d  s ą d o w y ) .  Otrzymaliśmy w tych 
dniach program mającego wychodzić w W arszawie, pod 
redakcją  pp. Ignacego Bielińskiego, podprokuratora  k ró­
lewskiego przy trybunale  cywilnym w W arszawie i A d o l­
fa Ja k ó b a  Cohna, magistra  p raw a  i administracji,  czaso­
pisma pod tytułem: P rzegląd  sądow y , pism o popu lar­
no-naukowe, poświęcone teorji i  p raktyce p ra w a . We­
d ług  tego program u, który wkrótce ma być dołączony 
do dzienników, pismo to będzie obejmowało następujące 
działy: I .  P ra w o  obowiązujące. I I  P ra w o  zagraniczne. 
I I I .  Wiadomości z filoz fji p raw a. IV .  K ronika  sądo­
wa, jako  to: sprawozdania  z przebiegu ważniejszych 
spraw cywilnych, kryminalnych i handlowych. V. K ro ­
nika sądow a zagraniczna. V I .  Wiadomości bieżące. T u  
podciągają  się także desiderata, jak  w ogólności wszelkie 
uw-agi o przedmiotach prawnych, któreby nie podcho­
dziły pod działy wj mienione. V II .  Recenzje dłieł p ra ­
wnych. V I I I .  K orespondenc je . 'IX . Opowiadania o sp ra ­
wach kryminalnych. X . W iadom ości i wykazy s ta tysty­
czne w najobszerniejszym zakresie, o ile one p raw odaw ­
stwa lub administracji dotyczą. Do tego programu do­
łączony by ł okólnik zapraszający prawoznaweów i u rzę ­
dników sądowych różnych gałęzi tej wiedzy, na mające 
się odbyć w tych dniach w sali I X  D epartam en tu  rzą 
dzącego senatu zebranie, w celu w ybrania  z obecnych, 
7-u osób stanowić mających redakcję, albo raczej komitet 
redakcyjny P rzeglądu  sądowego.

* (W o d o c i ą  g  n a  P r a d z e ) .  Ostatni pożar na 
P r a d z e ,w miesiącu zeszłym, który liczne budowle przy 
ulicy Ząbkowskiej w perzynę zamienił , połączony był z 
trudnościami ra tunku  z powodu braku wody; aby więc 
na przyszłość potrzebie tej zaradzić, magistrat tutejszy 
przedstaw  i wyższej w ładzy projekt urządzenia na P r a ­
dze wodociągu, z którego szczegóły tu podajemy: za o- 
clironnym wałem, jak i  obecnie syf ie się po nad  brze­
giem Wisły, urządzony będzie między .ulicą Szeroką a  
B ruko  ą, rezerwuar m urow any z basztą wysokiego ci­
śnienia na  3 ,000  stóp kubicznych wody. W oda ta  do-

stkich zrobić podobnemi sobie. Nudno ci na samo­
tnym, odartym z kwiatów gościńcu twojego życia; 
gniewasz się r,a tłum  m łody i przedsiębierczy, co uf­
ny w siłę i  zapał, bieży pod górę stromą i śliską, lecz 
której wierzchołek zielenią, wawrzyny i stroją róże...
A może i to cię drażni, że kiedyś, biegnąc jak oni, 
złam ałeś skrzydła i wróciłeś z pół drogi.

Pan Wojciech uśmiechnął się szyderczo i rzekł:
—  To co męwisz, mój młody przyjacielu, jest bar 

dzo dziecinne i dałoby się oprawić w pierwszy lepszy 
temik waszych poezji lirycznych. A ja ci powiadam 
prosto i bez ogródki, że w ogóle, żaden artysta, ubo­
gi zwłaszcza, nie powinien się żenić, nadewszy stlso 
zaś, nie szukać żony pod strychem... Tylkoż się nie 
zżymaj! Zaraz skończę: To co ci się dzisiaj wydaje 
ciszą rodzinną i urokiem domowego życia, stan.e się 
hałasem przekleństwa lub snem zniechęcenia, przy 
pierwszej złotówce, której ci kiedyś zabraknie na 
twój obiad rodzinny, przy pierwszem uczuciu nie­
dostatku, gdy twoje zm ysły lub serce, zapragną je- 
dnej z tych baniek mydlanych, które świat użycia 
wydyma z swych ust uśmiechniętych, przez złotą  
słom kę rozkoszy. Będziesz mój paniczu, łam ał ręce 
z rozpaczy, że przykułeś je do rąk kobiety, którą się 
przesycisz. Powiesz mi m< że, iż będziesz czerpał po­
ciechę w niewinnych twarzyczkach swoich dzieci. Ba! 
ba! Ja ci powiadam, że gdy duch poetyczny cię roz­
pędzi, to jadąc na tym bystrym pegazie nie obejrzysz 
się nawet na kolebki dzieci i zatkasz nos przelatując

siarczoną będzie za pomocą pomp ssących, poruszanych 
siłą lokomobiP, a w razie reperacji takowej, siłą konne­
go kier atu. Dom miejski pod ti łarami. istniejący przy 
ulicy Szerokiej obok diogi prowadzącej n a  most dawny, 
zostanie oddany na użytek służby przy  projektow anym 
wodociągowym zakładzie. Od tak urządzonego rezerwoa- 
ru , ciśnieniem kolumny wody około 40  stóp wysokości, 
a  k tó ra  w razie potrzeby może być jeszcze podwyższoną, 
wo( a ru ram i żelaznemi 5, 4 i 3 calowemi n a  dłog.iśei 
750  sążni rozprowadzoną zostanie w części Pragi, m ie­
dzy grob lą  A leksandrowską, rogntkami ząbkowskiemi i 
Wisłą, przyczepi 9 kranów pożarnych, dadzą możność 
przy ra tu nk u  użytkow ania z parowych sikawek .obsłu­
gujących z takim pożytkiem W a r s a w ę .  Bezwątpienia, 
towarzystwa kolei żelaznych warszawsko-petersburgskiej 
i warszawską terespolskicj, dla ochronienia swoich k o ­
sztownych inwentarzy i budowli od ognia, postarają się 
własnym kosztem przedłużyć sieć tę wodociągu do swych 
stacij, a tym samym sposobem skorzystać z dobrodziej ■ 
stwa, mającego się urządzić r,a P radze  wodociągu. P ro ­
jek t w tej mierze, obecnie tv rozpoznawaniu  będący, z a ­
raz po zatwierdzeniu Onego, jeszcze w rokn  bu-żącym w 
wykonanie wprowadzony zostanie. ^

* ( T e a t r  w  C z ę s t o c h o w i e )  Otrzymaliśmy 
od naszego korespondenta z Częstochowa pod dniem 7 
(19)  b. na. następujące wiadomości: „W  dalszym ciągu 
prze istawień dawanych przez trupę  artystów dram aty­
cznych p. Ratajewieza, muszę wspomnieć o romantycznej 
komedjo-operze p. t. „Zaręczyny przed f ro n tem "  czyli 
„ T am bu rm ażo r  i m ark ie tanka" ,  w  której odznaczyli się: 
pani W esołowska i p. Moszyński.  Drria 2 (1 4 )  lipca r .  
b., dany był obrazek wiejski p. t. „W erb e l  dom ow y’1, w  
którym odznaczył się p. E  bel. Dalej dano operę p. t. 
„ R a l f  tozbójnik-1, w której główne role grały  panny Z a ­
wistowska, Micińska, oraz pp. Ile ltzman, Kwieciński, 
Moszyński, Tomaszewicr, Krzesiński, Wesołowski. N a ­
stępnie daną  była opera „B ojom ir  i W and a" ,  w której 
zwielkicm powodzeniem odegrali role: W andy pani B or­
kowska, a Bojomira p. Moszyński. W  komiczpej o- 
perze „B ursze" ,  szczególnie odznaczyli się: p. Tomasze- 
wicz w roli Gajera i p. E jbel w roli Szczoteczki. W  k ro -  
tochwili zaś „O  cblebie i wodzie", rolę Elizy uczennicy, 
g ra ła  panna  Żeromska, a chociaż to młoda i początku­
ją c a  artystka, lecz nic n iem ożn a  było jej zarzucić, a p u ­
bliczność tak była ia low o ln ion ą ,  ze p rzyjraow ała  ią clą- 
głemi oklaskam i.— M . H r .“

* (O Ś w i e t  1 e n  i e). Od dnia 11 (2 3 )  do 17 (2 9 )  
lipca r. b. włącznie, latarnie gazowe miejskie zapalane 
być - m ny o godzinie 8 min. 3 0  wieczorem, a gaszone 
o godzinie 2 min. 30 z rann.

* (W  y p a d e k m i e j s k i ) .  W  dniu wczorajszym, 
w domu pod N r. 1798 ,  piekarz Uszer Ber, przy o b ra ­
chunku za rżnięcie drzewa z robotnikiem dymisjonowa­
nym żołnierzem, Janem  Kwiatkowskim, wszczęli pomię­
dzy sobą  sprzeczkę i Ber uniosłsży się gniewem, uderzył 
Kwiatkowskiego polanem drzewa w głowę i lekko go 
zranił.  K w iatkow ski odesłany został do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, a  B er  aresztowany dla pociągnięcia d i  
kary.

* K u rsa  monet zagranicznych  w  H arszawie.
Za ta lar  wczoraj rs . 1 kop. 10 d ziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „ - „ 3 1  „ „ - „ , 3 0 .
Za złoty reń. „  —  „  67 „ „  —  „  67.

koło ich pieluch, schnących przy domowem ognisku! 
Każdy artysta, paniczu, jest naturalnym egoistą, bo 
zakochany on we wdzięku swojej pysznej i bogatej 
wyobraźni, w jej kształtnych, i szlachetnych dra- 
perjach... Gniewaj się i wzruszai ramionami, a ja do­
dam jeszcze, że nie wydałbym nigdy córki za żadne­
go malarza ani poetę, chybaby m iał tyle złota ile na­
tchnienia. Czy wiesz mój panie, iż mojem zdaniem  
każdy z was jest przekonany, że Pan Bóg dla niego 
jedynie świat stworzył.

— Świat ducha, zapewne, bo cielesny wy raczej wzię­
liście w monopol i dobywacie zeń wszystkie źródła 
użycia; to  też wygląda 011 dzisiaj jak wyciśnięta cy­
tryna.— Ale... dodał po chwili młodzieniec, powstając 
z uśmiechem, darujesz mi szanowny sąsiedzie, że mi­
mo wysłuchania twoich szerokich teorji, przepri 
cię i wyjdę dziś jeszcze do mojej narzeczone;; JIU!,> 
za=,, za pozwoleniem pańskiem, ożenię się z mą ko­
niecznie.

Ej! ej! Nie szydź paniczu tak śmiał ; kiedyś wspo­
mnisz na moje rady, pożałujesz zmarnowanej przy­
szłości artystycznej i westchniesz.. .

O to nie trudno, od roku już  wzdycha 11 ciągle, 
rzekł Edward, biorąc kapelusz 1 lasrę.

Różne br są rodzaje westchnień, potnruknął • au 
Wojciech, zapalając stoczek.

—  Do widzenia, sąsiedzie.
_  Dobranoc! Panie m łody... ( Ł  e n )
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NB. Wiadomość ta  nie'pochodzi z urzędowego źró­
dła i rooże służyć tylko za wskazówkę.

~ 0 “ * ' •

* ( K o r w e t a  M e r k u r y ) .  Correspondance ita- 
lienne z 16-go lipca (Nr 193) donosi: Korweta ruska 
Merkury stanęła na kotwicy w Brindisi; znajdować 
się ona będzie w rozporządzeniu Jej Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiej Księżny Aleksandry Jós&fówny, któ­
ra przybyła dwa dni temu do Wenecji.

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Osób) .  
Do gazety K a u k a z  piszą: Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Aleksy Aleksandrów-j c z , przybywszy 
pomyślnie 13 (,25) czerwca do Gunibu, raczył zaba­
wić tam dwa dni, i wyjechawszy ztamtąd 15(27) 
czerwca, przybył napowrót do Temir-Chan-Szury 16 
(28) czerwca Z Szury, Jego Cesarska Wysokość ra­
czył wyjechać 17 (29) czerwca z rana. traktem na 
Władikaukaz. Jego Cesarska Wysokość Wielki Ksią­
żę Namiestnik raczył wyjechać z Borżomu 16 (28) 
czerwca, o godzinie 5-ej po południu, 17 (29) zaś 
wieczorem przybył do Władikaukazu. Dnia 19 czerw­
ca (1 lipca), Ich Cesarskie Wysokoście zamierzali 
wyjechać z Władikaukazu do Tyfłisu.

* ( O f i a r y ) .  Do własnej karicelarji Jej Cesarskiej 
W y s o k o ś c i  W ielkiej Księżny Cesarzównej w płynęło po 
d. 4 (1 6 )  lipca ofiar na korzyść dotkniętych nieurodzajem 
mieszkańców gubernij 1,477,979 rs. 7 6 %  k. (Rus. 
Inw .)

* ( Z b i ó r  w o j s k o w o -  s t a t y s t y c z n y c h  
w i a d o m o ś c i). W  wojskowo statystycznym zbiorze 
wiadomości na r. 1868 jenerał-m ajora Obruczewa, w e­
dług recenzji R us. Inw. zwraca najpierw na siebie uwa­
gę artykuł o Turcji z lennemi krajami, tak pod wzglę­
dem swojej obszerności, jak  i różnorodności i krytycz­
nego na rzecz poglądu. P racę tę uważać można za dro­
gocenny nabytek dla literatury ruskiej, ubogiej bardzo 
w wiadomości o Turcji. Za źródło dla niego służyły nie 
tylko ważniejsze drukowane wiadomości w  ruskim i cu­
dzoziemskich językach, ale także dane otrzymane od ru ­
skich konsulów. Wiadomości te powinny w wielu rze­
czach naprawić błędne pojęcia rozszerzane wKur i p i e  za 
staraniem rządu tureckiego, wprowadzającego w błąd ba­
daczy europejskich. I t a k  np.  ludność T urcji europej­
skiej, obliczana zwykle na 10,090,000 ludzi, wynosi 
tylko 7 ,000,000. Ludność Turcji azjatyckiej, podawa- | 
na zwykle na 16,500,000 ludzi, wynosi tyiko 12,000,000 
do 12,500,000, w tej liczbie właściwych turków zamiast 
10 ,500,000 jest 6,50(1,000 do 7 ,000,000. Przytem nie 
należy zapomnieć o fakcie stwierdzonym przez wszyst- 
stkich badaczy, że pUmie turecki* nie pomnaża się, ale 
zmniejsza. W  Turcji europejskiej i azjatyckiej znajdują 
się wsie zupełnie wyludnione i opuszczone, po miastach 
zaś mnóstwo minaretów i meczetów porujnowanych; o- 
gromne wreszcie przestrzenie zierni, znajdujące się je ­
szcze przed niedawnym czasem w ręku turków, teraz za ­
ję te  są przez chrześcian, liczba których bezustanku po­
mnaża się.

Austrja i Ziemie słowiańskie
* ( K w e s t j a  o r g a n i z a c j i  ar mj  i.—P .B e u s t .— 

O p o z y c j a  k l e r y k a l n a .  — W y p a d k i  w T r j e -  
śc ie ) . Wiedeń, 18 lipca. We czwartek odbyły się 
jeszcze narady w kwestji organizacji armji, i zdaje 
się, że powzięto nareszcie stanowczą decyzję, albo­
wiem kanclerz państwa baron Beust udał się już 
wczoraj do wód w Gastein, co świadczy, że posiedze­
nia rady ministerialnej nie tak prędko rozpoczną się 
na nowo. Nic jeszcze dotąd nie wiadomo co do roz­
ległości ustępstw, jakie porobione zostały znowu Wę­
grom w kwestji organizacji armji; w każdym atoli ra ­
zie ustępstwa te nie są tak małoznaczne, jak utrzy­
mują obecnie organa półurzędowe. Można nawet 
z pewnością powiedzieć, że węgrorn powiodło się usu­
nąć z projektu do prawa o organizacji armji, ograni­
czenie co do siły liczebnej laydwery, i w ten sposób 
unicestwić jedną z najważniejszych rękojmi, jakie 
prawo ponaiemone obejmowało dla zapobieżenia ewen­
tualnym dążnościom do samoistności z tamtej strony 
Litawy. Jak  skoro dozwolonem zostanie węgrom na­
dawać ich landwerze siłę dowolną, w takim razie po­
stawieni oni będą w zamienić w razie po­
trzeby cały kraj na obóz zbrojny, które to siły nie 
zawsze może skierowane będą do obrony całości mo- 
narchji austrjacki- j .—Podług wiadomości telegraficz­
nych, kanclerz państwa baron doznał wczoraj
w rozmaitych miejscowościach Tyrolu, przez które
przejeżdżał udając się do Gastein, przyjęcia pełnego 
zapału, tak, iż widział się spowodowanym do oświad­
czenia, że nie spodziewał się znaleść w uspo­
sobienia tak przyjacielskiego. Wątpić atoli należy, aże­
by baron Beust doznał również miłej niespodzianki 
w dalszej swej drodze przez doliny Tyrolu, których 
mieszkańcy znaui są z usposobienia ultra-katolickie-

go.—Nie daje się jeszcze dotąd spostrzegać nic ta­
kiego, co by świadczyło o zwrocie w postawie ducho­
wieństwa austrjackiego. Przeciwnie, list pasterski, 
który kardynał książę Schwarzenberg, prymas Czech, 
wystosował obecnie, wraz z trzema swymi sufraga- 
nami, do katolików czeskich, nie ustępuje, pod wzglę­
dem gwałtowności mowy, znanym dotąd allokucjom 
biskupów austrjackieb. Okazuje się ztąd, że opozycja 
klerykalna w Czechach trwać będzie w dalszym cią­
gu z wielką energją, podczas gdv tameczni przeci­
wnicy rządu, należący do stronnictwa narodowego, 
chcą, jak się zdaje z powodu braku środków pienię­
żnych, wycofać się chwilowo z widowni działalności 
politycznej.—Nie mało kłopotu sprawiają rządowi i 
prasie liberalnej ostatnie wypadki w Trjeście. Za­
wziętość, z jaką tameczna ludność włoska wystąpiła 
przeciw policji i milicji miejscowej, nie dozwala na 
przedstawianie tych rozruchów jako demonstracje 
antiklerykalne; z drugiej zaś strony, nie chcianoby 
się przyznać do tego, że oprócz czechów, znajdują się 
także w Cisłitawji inni ludzie niezadowoleni, i z tego 
powodu nie pozostaje żadnego inuego środka, jak tyl­
ko zrzucić odpowiedzialność za te nieprzyjemne zaj­
ścia na barona Bacha (brata znanego ministra i dy­
plomaty). Jego przychylne konkordatowi usposobie­
nie wywołało w masach ludności niezadowolenie na­
wet z administracji i spowodowało, że mieszkańcy ta ­
meczni, pomimo przychylnego usposobienia dla re­
form, dopuścili się nadużyć nawet względem orga­
nów rządjwych, czuwających nad bezpieczeństwem 
publicznem. (N o rd d . A . Z.)

* ( T y t u ł  c e s a r s t w a  a u s t r j a c k i e g o ) .  
Gen. Gorr. zapewnia, że na ostatniem posiedzeniu 
rady ministrów odbytem pod prezydencją cesarza 
Franciszka-Józefd uregulowano stanowczo kwestję 
tytułu cesarstwa austrjackiego, i postanowiono nazy­
wać je w przyszłości monarchją austro-węgierską. 
Wymazanie z Karty Europy i z słownika polityczne 
go dawnego nazwiska „cesarstwa austrjackiego”, spra­
wi wszędzie, z wyjątkiem Węgier, wielkie wraże­
nie. W7 każdym razie, po wymaganem przez madzia- 
rów zniesieniu na zawsze dawnego nazwiska monar- 
chji habsburgskiej, powinszować należy rządowi wie­
deńskiemu, że przeniósł tę nową nazwę nad projekto­
wany poprzednio tytuł: „Państwa podległe jego ce­
sarskiej mości cesarzowi austrjackiemu i królowi wę­
gierskiemu” . Nie mówiąc już s niedogodności tej 
formuły, byłaby ona wywołała daleko większą chęć 
odrębności okazywaną w obydwóch połowach monar- 
chji habsburgskiej od czasu, jak p. Beust postanowił 
ją  zażegnać za pomocą dualizmu. Jeżeli jedndść ce­
sarstwa nie istnieje już de facto, to istnieje ona przy­
najmniej jeszcze imiennie, a to zawsze jest przewagą 
nad węgrami- (AJord).

* ( A u s t r o  - w ę g i e r s k a  m o n a r c h j a ) . .  
Dziennik czeski Naród. Now iny  pisze: „Nowa orga- 
nizacja Austrji, dokonana została pomyślnie, albo­
wiem gazety wieieńskie podają ważną wiadomość, że 
na posiedzeniu rady ministrów 15 b. m. roztrząsano 
jak ma się nazywać poprzednie cesarstwo austrjackie 
przy nowej swej organizacji, zewnątrz swych granic 
Postanowione zostało, że odtąd ma się ono nazywać 
austro-węgierskiem państwem , Najgodniejszem uwa­
gi jest, że ta nowa nazwa przyjęta została do stosun­
ków z obcerni krajami. I tak, wewnątrz państwa jest 
cały szereg różnych nazw, jako to: Zilitawja i Przed-, 
litawja, czyli ziemie węgierskiej korony i ziemie nie 
węgierskie”. Dziennik czeski zwraca uwagę na tę 
okoliczność, że Austrja otrzymała nazwę nie cesar­
stwa^ lecz monarchii” .

* ( M o r d e r s t w o ' ) .  Dziwne wydarzenie przy­
czynia się od kilku dni do wzburzenia umysłów lu­
dności Pesztu. Znikł tam w zeszły piątek bez śladu 
pułkownik od honwedów Beniczky, prezes towarzy­
stwa centralnego honwedów, znalezione zaś listy z od- 
gróżkami każą obawiać się, że p. Beniczky, którego 
głównie usiłowaniom zawdzięczać należy, że agitacja 
honwedów w Węgrzech trzymała się dotąd w grani­
cach legalnych, stał się ofiarą zamachu swych prze­
ciwników’ politycznych. .!»każ L lo yd  peszteński do­
nosi, że 17-go b. m .. znaleziono w okolicach Budy 
zwłoki p. Beniczky; tak iż nie może już być żadnej 
wątpliwości co do zamordowania go. (Nordd. A . Z .)

* ( N o w y  d z i e n n i k  c z e s k i ) !  Trzej czescy 
literaci, jak donosi gazeta N aród. N ow iny , w tych 
dniach udali się z Pragi za granicę A ustrJ, z zamia­
rem założenia tam czeskiego politycznego dziennika, 
dla uniknięcia konfiskat, kar pieniężnych i aresztu.

* ( U r o d z a j ) .  D anz. Ztg. podaje następujące 
wiadomości z Wieduia: „Według doniesień nadesła­
nych przez namiestników do ministerstwa handlu, 
nadzieje na tegoroczny urodzaj są bardzo pomyślne. 
W właściwej Austrji zboża w ogóle są w dobrym s ta ­
nie, a w Tyrolu i Yoralbergu więcej niż zadawalnia- 
jące. Również pocieszające są wieści z południowe­

go Tyrolu co do winogron, a szczególniej z włoskiej 
części tej prowincji, że podkurzanie siarką ocaliło 
winne łozy od choroby. Wiadomości ze Sztyrji, Ka- 
ryntji, Krainy, M irawji i Szlązka także są uspakaja­
jące, kiedy tymczasem w Galicji przewidują średni 
urodzaj. W Węgrzech i sąsiednich prowincjach, zbo­
ża, które do czerwca były w bardzo dobrym stanie, 
ucierpiały z powodu częstych deszczów do tego sto­
pnia, iż jeżeli nie nastąpi kilka suchych dni, to psze­
nica może być wcale licha. Z południowej Austrji do­
noszą o szczególnie pomyślnych nadziejach na uro - 
dzaj, który w Czechach przewidują średni” .

-■'r-.ucif,
* ( K w e s t j a  z j e d n o c z e n i a  c e l n e g o  L a  

Patr. z 20 b. m. pisze: Dzienniki zajmujące się pro­
jektami zjednoczenia celnego pomiędzy Francją, Bel- 
gją i Holandją i upatrujące blizkie przyjście do 
skutku tego zjednoczenia, zapominają o najwa­
żniejszej rzeczy nie donosząc wcale, jakim sposobem
i na jakich zasadach ustalić się mogło porozumienie 
pomiędzy trzema krajami. Dotąd żaden z nich nie za­
stanowił się na różnicą istniejącą pomiędzy prawo- 
dawstwami Francji, Belgji i Holaudji; żaden z nich 
niepomyślał o trudnościach jakie te różnice pociąga­
ją  za sobą, żaden z nich wreszcie nie wystąpił z po­
wątpiewaniem o zgodzeniu się jakoby natychmiast na 
wzajemne układy. Zamiast zastanawiać się nad bez- 
zasadnemi pogłoskami mówiącemi o tajnych trakta­
tach odpornych i zaczepnych, i przed rozbieraniem 
znaczenia tych traktatów zmyślonych, dzienniki te 
daleko lepiej by uczyniły, gdyby zbadały warunki w 
jakich znajduje się każdy z tych krajów ze względu 
na swoje interesa handlowe i wskazały, potem możli­
we podstawy pomienionego zjednoczenia. Niech zada- 
dzą one sobie tę pracę, a przekonają się, jak dziecin- 
nemi są obawy jednych a informacje drugich.

Włochy i Rzym.
* ( S t o s u n k i  R z y m u  z A us t r  ją ) .  Dziennik 

France pisze: W Rzymie, w sferach jak najlepiej po­
informowanych zapewniają, i Gen. Gorr. von Oester- 
reich powtarza tę dobrą wiadomość, że stolica apo­
stolska okazuje się skłonną do zalecania biskupom 
austrjackim, ażeby przestrzegali postawę pojednaw­
czą, zwłaszcza zaś, ażeby unikali w praktyce wszel­
kich kroków, któreby zakrawały na mięszanie się do 
polityki i do spraw wewnętrznych państwa. Jeżeli 
takie jest rzeczywiście usposobienie rządu papiezkie- 
go, stolica apostolska i Austrja dojdą niebawem do 
porozumienia się z sobą co do modus vivendi, czego 
tak kościół jak i cesarstwo austrjackie będą mogły 
zarówno sobie powinszować.

* ( S o b ó r  e k u m e n i c z n y ) .  Dla ułożenia 
programu przyszłego soboru ekumenicznego, ustano­
wione zostały w Rzymie osobae, pod prezydencją 
kardynałów, komisje doradcze, które, jak świadczą 
wszystkie wiadomości, rozwijają bardzo wielką czyn­
ność; rezultata atoli takowej nie są znane, albowiem 
tak uczestniczący w tych naradach, jak i drukarze 
z typografji papiezkiej na Kwirynalu, którym powie­
rzono drukowame sprawozdań z tych narad, mają so­
bie polecone zachowywanie jak największej tajemni­
cy. Nic przeto dziwnego, że nic jeszcze dotąd nie 
wiadomo co do programu tego soboru. (Nordd. 
A Z . )

* ( P a r l a m e n t  wł os k i ) .  Według listów z Flo­
rencji nie sądzą, ażeby interpelacja jenerała Lamar- 
mora o sprawozdaniu z kampanji 1866 złożonem 
przez główny sztab pruski, wzięta była pod rozpra­
wy. Parlament zająłby się zapewne przy tej sposo­
bności kwestją przymierzy, ale podobna kwestja dla 
wielu uiniarkowa^szych umysłów jest obecnie jak 
najmniej właściwą do podnoszenia, a izba deputowa­
nych florenckich daleko lepiej by uczyniła, gdyby np. 
przy końcu swojej sesji zatwierdziła przynajmniej u- 
mowę o wydzierżawienie monopolu tabacznego które 
jest jednem jeszcze prawem, jakie Dba zatwierdzićby 
mogła przed swojem rozwiązaniem. (L a  Patr.).

Anglja.
* ( I z b a  gm in. — K w e s t j a  i r l a n d z k a .  — 

W y s p a  Ma l t a ) .  W końcu zeszłego tygodnia, rząd 
poniósł znowu w izbie gmin dwie małe porażki, albp- 
wiem wbrew jego przełożeniom, bil w przedmiocie 
nadużyć przy wyborach przyjęty został w formie zna­
cznie zmienionej, wypłata zaś pensji oficerom wraca­
jącym z Abisynji, uchwaloną została bez potrącania 
podatku. Pomimo atoli tych niep' rozumień podrzę­
dnych, ogólne położenie rzeczy me ulega zmianie. 
Zdaje się, że natrafiono znowu wlrlaudji na ślad usi­
łowań w celu nakłonienia fenjenów amerykańskich 
do nowych przedsięwzięć. albowiem rewizja osób 
przybywających z Ameryki do Irłandji odbywa się 
obecnie z podwojoną ścisłością, co pociągnęło już za 
sobą aresztowanie kilku indywiduów, podejrzanych 
z powodu posiadania broni. Oprócz tego, pomiędzy
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ludnością wyspy Malty wyszło obecnie na jaw n ie­
bezpieczne burzenie się umysłów, którego powody 
nie są atoli znane. (N ordd. A. Z .)

K o re s p o n d e n c je  Dziennika Warszawskiego.
Paryż, 15 (*).

L i te r a c i  i dziennikarze. — Szkody.— Pożyczka egipska.— 
Ks. Napoleon.—Włosy.—Sprawy hiszpańskie.

Vignier. jeden z najstarszych francuzkich literatów, 
wczoraj został pogrzebany. Na trum nie lśnił się je ­
go m undur akademicki. Próżność towarzyszy fran­
cuzom po za mogiłę. Daj Boże żeby razem z nim 
nie um arły jego trajedje.

P. Henryk Rochefort wybił drukarza, który wy­
drukował na niego krytykę, a inni dziennikarze tak 
się znieważają, jak  nigdy przedtem się nieznieważali. 
Zaraz drugi num er pisma L e lieveil został skonfisfto- 
wany.

Miasto poniosło nie sto tysięcy, lecz' sześćkroć sto- 
tysięcy fr. szkody, z powodu pożaru w rynku (aux 
Halles).

Zapisy na pożyczkę egipską zostały otwarte z szu- 
mnemi obwieszczeniami.

Książę Napoleon otrzymawszy brylantowe oznaki 
orderu  Medzidże, nie wstąpi z powrotom do Aten.

Do Hawru przybył ładunek czarnych włosów in ­
dyjskiego pochodzenia. Te trofea dzikich, zakopane 
przy przybyciu francuzów do Meksyku, przerabiają 
się dla tutejszych dam i będą przyozdabiały ich 
głowy.

W Hiszpanji chciano strącić z tronu królowę Iz a ­
bellę i posadzić na jej miejscu księżnę Montpensier. 
Ponieważ przypada to jednocześnie z manifestacjami 
belgickiemi na korzyść książąt orleańskich, to spra­
wa ta  nabiera znaczenia, chociaż książę Montpensier 
już odpłynął do Portugalji. * H.

0  polowym zarządzie wojsk prdczas wojny.
(A rty k u ł w zięty z Hus. Inw.)

D okończen ie  *).
Organizacja połowych zarządów artylerji i  inzy- 

nierji pozostała prawie bez zmiany. Skład ich został 
uproszczony i zmniejszony, tylko przez to, że w każ­
dym z tych zarządów dawni naczelnik sztabu i dy­
żurny oficer, zastąpieni zostali przez pomocnika na­
czelnika a: tylerji i pomocnika naczelnika inżynierji. 
Pomocnicy zawiadują bezpośrednio osobistym skła­
dem zarządów (na prawach naczelników oddziałów 
zarządów wojskowo-okręgowych), a dla tego do nich 
należy cały wydział kancelaryjny. Naczelnikowi p a r­
ków artylerji podlegają nie same tylko parki rucho­
me i latające pieszej i konnej artylerji, lecz w ogóle
1 wszystkie ruchome i miejscowe zarządy artylerji, 
znajdujące się przy arm ji dla zaopatrzenia jej w 
przedmioty na użytek artylerji, jako to: przodowy 
zapas artylerji (dawniej przodowe depo), ruchomy 
w arsztat artylerji (dawny arsenał ruchomy), w któ­
rym będą skupione środki dla naprawy tak artylerji 
polowej, jak  i broni ręcznej.

Przy składach zapasów bojowych (dawniej miejsco­
we parki), będą znajdowały się komendy laboratorów 
(zam iast dawnych ruchomych laboratorjów), które, w 
razie potrzeby, mogą być koncentrowane w stawianych 
na stopę wojenną lub oblężonych twierdzach.

Do obowiązków samych naczelników artylerji i in 
żynierji, należy: zawiadywanie wojskami artylerji i in- 
żynierji w .kładzie arm ji i ogólne rozporządzenia co 
do zaopatrzenia wojsk i twierdz, znajdujących się w 
obrębie teatru  wojny, we wszystkie przedmioty ich 
wydziału. W rozporządzeniach swoich co do zaopa­
trywania, kierują się temi samemi przepisami, jakie 
są ustanowione dla potowego zarządu intendentury. 
Domagając się potrzebnych przedmiotów od podle­
głych głównodowodzącemu zarządów wojskowo-okrę­
gowych i głównych zarządów artylerji i inżynierji, 
przystępują sami do zakupów i w ogóle do operacij 
ekonomicznych, tylko w wyjątkowych wypadkach i 
nie inaczej, jak  po uzyskaniu poprzednio decyzji 
głównodowodzącego, używając natenczas takich sa­
mych praw jak  połowy intendent armji, lecz i podle­
gając takiej samej jak  on odpowiedzialności.

Pod względem zarządu osobistym składem artylerji 
i  wojsk inżynierji, pod względem kompletowania ich 
ludźmi i końmi, i pod względem zaopatrywania wszy- 
stkiem i przedmiotami ich wydziałów, naczelnik arty ­
lerji armji używa praw jenerała feldzeuchmistrza, a 
naczelnik inżynierji armji praw jenerał-inspektora 
wydziału inżynierji. . .

Co do użycia zaś do służby i co do lntendenckiego 
zaopatrywania, polo we wojska artylerji i inżynierji, zo-

( ) L ist ten wzięty jes t z W arsz. D niew .
* )  Patrz Nr. 124, 142 i 144.

stają w zupełaem rozporządzeniu i podległości do­
wódców korpusów i naczelników oddziałów i dywizij 
przy których się znajdują.

Pod względem zawiadywania osobistym składem 
zarządów polowych, naczelnicy artylerji i iażynierji 
armji, używają praw naczelników głównych zarządów 
ministerstwa, a pod względem ekonomicznym—praw 
rad wojskowo okręgowych.

Oprócz czterech głównych wydziałów polowego 
zarządu armji, do składu jego należy sześć następu 
jących, niejako dodatkowych zarządów i wydziałów: 
i )  zarząd k o m e n d a n tu r y ; 2) wydział inspektora szp i­
ta li arm ji; 3) zarząd wojskowo-medyczny) 4) wydział 
inspektorakomunikacij wojskowych, 5) zarząd połowy 
pocztowy i 6) główny kapelan. Wszystkie te zarządy 
i wydziały podlegają bezpośrednio naczelnikowi szta­
bu armji.

W  zarządzie komendantury koncentruje się czu­
wanie nad porządkiem w armji w ogóle, a zarazem 
ogólne zawiadywanie taborami. Zastępuje on dawne 
zarządy: jenerał-policm ajstra, jenerał-gewaltfgera, 
jenerał-wagenm ajstra i komendanta głównej kw ate­
ry. Naczelnikowi zarządu komendantury poruczo- 
ne są obowiązki wszystkich tych osób i oprócz tego 
zewnętrzne obowiązki dawnego jenerała  dyżurnego 
co do zachowania porządku w armji, rewizji obozu, 
wart, przednich straży, etap, c j  do utrzymania i 
transportu aresztantów, jeńców, dezerterów i t. p. 
z prawami naczelników oddziałów w zarządach wi->j- 
skowo-okręgowych. Ma on dodanych dwóch pomocni­
ków. Przy naczelniku zarządu komendantury znaj­
duje się kaucelarja i kilku urzędników do poleceń. 
Podlegają mu wszyscy czasowi komendanci, naczelni­
cy etap i konwój głównej kwatery.

W wydziale inspektora szpitali koncentrują się o- 
gólne rozporządzenia co do urządzania różnego ro ­
dzaju zakładów lekarskich w armji, czuwanie nad ich 
porządkiem, a szczególnie pod względem ekonomicz­
nym i zawiadywanie składem osobistym służby 
szpitalnej wydziału ekonomicznego.

Główną różnicę stanowiska tej osoby, od dawnego 
dyrektora szpitali, stanowi to, że jest ona bezpośred­
nim nacztluikiem całego składu osobistego służby 
szpitalnej (wydziału ekonomicznego), która, podług 
ustawy z 164(5 roku, podlegała jenerał-iutendentowi. 
Oprócz tego, dawny dyrektor szpitali podlegał jene­
rałowi dyżurnemu; nowy zaś inspektor szpitali pod­
lega bezpośrednio naczelnikowi sztabu armji i samo­
istnie zawiadując swym wydziałem, zostaje w bez­
pośrednich stosunkach z intendentem arm ji— w spra­
wach co do utrzymania szpitali, i z wojskowo-medy- 
cznym inspektorem armji — w sprawach mających 
związek z wydziałem medycznym.

Od niego wychodzi inicjatywa wszelkich środków 
co do zakładania szpitali i miejsc dla rekonwalescen­
tów, co do ich rozdziału i tranzlokacji, co do pieczy 
nad ranionymi podczas boju i t. p. -Wymagając udzie­
lania wszystkiego co stanowi prawo od innych władz, 
inspektor, a szczególaiew ważnych wypadkach, przed­
siębierze bezzwłocznie niezbędne środki dla ot mże­
nia pieczą chorych i ranionych, na rachunek będące­
go do jego rozporządzenia nadzwyczajnego funduszu. 
Przy nim znajduje się pomocnik, sekretarz i urzędni­
cy do poleceń

Z arząd połowy wojskowo-medyczny zastępuje p o - 
przedni zarząd jenera ła  sztabs-doktora armji. S k ła­
da się on pod zawiadywaniem wojskowo-medycznego 
inspektora armji, z dwóch jego pomocników (medy 
cznego i farmaceutycznego), głównego chirurga, s ta r­
szego weterynarza, kancelarji i urzędników do po­
leceń.

Oprócz tego podlegają wojskowo-medycznemu in­
spektorowi armji: miejscowe wojskowo-medyczne za­
rządy okręgów wojskowych podwładnych głównodo­
wodzącemu, doktorzy korpusowi i oddziałowi, starszy 
doktór głównej kwatery, połowa ruchoma apteka, 
czasowe składy apteczne i rezerwa medyków.

Obowiązki wojskowo-medycznego inspektora, okre­
ślone są w nowej ustawie, na tych samych podsta­
wach jak  w ustawie z 1846 r. obowiązki dawnego je ­
nerał sztabs doktora: lecz w nowej ustawie dolcładuiej 
są określone wzajemne stosunki tej osoby do innych 
osób i zarządów, biorących udział w pieczy nad cho­
rymi i ranionymi. Oprócz tego jenerał-sztabs do­
któr podlegał poprzednio jenerałowi dyżurnemu, kie­
dy wojskowo medyczny inspektor podlega bezpośre­
dnio naczelnikowi sztabu armji, a pod względem za­
wiadywania osobistym składem lekarzy w armji, uży­
wa takich praw, jak  główny wojskowo-medyczny in ­
spektor, pod względem zaś ekonomicznym, praw rad 
wojskowo-okręgowych

w organizacji wojskowo-lekarskiej administracji, 
dotyczącej kilku oddzielnych władz (intendenckiej, 
medycznej, inżynierskiej i sztabu), trudno w ogóle 
osiągnąć ustanowienie stałego związku i wzajemnego

działania w oddzielnych dążeniach wszystkich tych 
władz do jednego wspólnego celu. Przy obecnej o r­
ganizacji ministerstwa wojny, zadanie to zostało roz­
wiązane przez urządzenie przy radzie wojennej g łó ­
wnego wojsko-szpitalnego komitetu, składającego się 
z naczelników wszystkich tych głównych zarządów 
ministerstwa, które biorą udział w urządzaniu lub 
utrzymaniu wojskowo-lekarskich instytucij. Do po­
lowego zarządu armji, niebyłoby dogodnea zastoso­
wanie podobnego kolegjalnego porządku; a w tyra ce­
lu postanowiono, w zamia tego, obie gałęzie wojsko­
wo-lekarskiej administracji (to jest wydziały inspe­
ktora szpitali i zarządu wojskowo-medycznego) pod­
dać pod władzę naczelnika sztabu, który z powodu 
swego wysokiego stanowiska posiada wszelkie środju 
dla właściwego otoczenia pieczą chorych i ranionych, 
na przedstawienie tych dwóch, bezpośrednio mu pod­
władnych współpracowników. Ostatni zaś, tak samo­
istne mają stanowiska, że nie mają powodu obciążać 
naczelnika sztabu zbyt częstemi i zbytecznemi przed­
stawieniami.

Przepisy o inspektorze komunikacij wojskowych u- 
łożone są w nąwej ustawie, w zupełnie nowej formie.

W ciągu 20-tu lat od czasu ułożenia ustawy z 1846 
roku, koleje żelazne i telegrafy uzyskały pierwszorzę­
dny wpływ na bieg działań wojennych. Przykłady wszy­
stkich ostatnich wojn, a szczególniej włoskiej z 1859 
i austro-pruskiej z 1866 r. wskazały, w jakim sto ­
pniu, ważnym jest dla armji zręczny zarząd temi środ­
kami szybkiego przewożenia wojsk i zapasów, i prze­
syłania doniesień i rozkazów. W tym duchu nakreślo­
na jest w nowej ustawie sfera działań inspektora ko­
munikacij wojskowych — tego najbliższego współpra­
cownika naczelnika sztabu arm ji pod względem za­
wiadywania na teatrze wojny wszelkiemi środkami 
transportów.

Pod władzą inspektora są: a) połowy oddział tele­
graficzny, z całym wydziałem materjalnym niezbę­
dnym dla urządzenia telegraficznego połączenia po­
między punktami konsystowania głównej kwatery, 
sztabów korpusowych i oddziałowych, a istniejącą sie­
cią telegraficzną; i h\ wojskowo-dróźne komendy, w 
składzie których znajdują się m aterjały do naprawy 
i psucia kolei żelaznych, jak również maszyniści, kon- 
duktorowie i t. p. dla przywrócenia ruchu na linjach 
kolei porzuconych przez nieprzyjaciela.

Inspektorowi poruczono czuwanie nad dobrym sta­
nem wszystkich w ogóle dróg komunikacji na teatrze 
wojny, zawiadywanie eksploatacją kolei żelaznych 
rządowych i prywatnych, rozporządzenia co do napra­
wy i psucia drog, co do urządzenia poczt, pod wzglę­
dem ruchu bez przeszkód kurjerów, sztafet, przeje­
zdnych, i co do przewozu wojsk i ciężarów kolejami 
żelaznemi i wodnemi drogami na statkach parowych 
i innych. Do niego należy, wspólnie z naczelnikiem 
zarządu komendatury, urządzenie dróg wojskowych 
pod względem administracyjnym. W razie potrzeby 
pomocy wojsk inżynierji, do naprawy lub psucia 
dróg, udaje się do naczelnika inżynierji armji. Na 
wydatki nie cierpiące zwłoki, co do utrzymauia ko­
munikacji w dobrym stanie, do rozporządzenia in­
spektora asygnują się osobne nadzwyczajne fundu­
sze.

W artykułach o zarządzie polowym pocztowym  i o 
głównym kapelanie, uczynione zostały tylko niezna­
czne redakcyjne zmiany i uproszczenia w ustawie z 
1846 roku. A rtykuły o zarządzie wydziałem poczt, 
przejrzane zostały w porozumieniu się m inisterstw a 
wojny z ministerstwem poczt i telegrafów.

Wydział wojskowo sądowy uorganizowany został 
przy armjach, na podstawach ustawy wojskowo-sądo- 
wej.

W skutku tego, zam iast dawnego polowego jene- 
talnego audytorjatu, przy każdej arm ji ma się znaj­
dować połowy główny sąd wojenny, a przy przejściu 
armji za granicę, zamiast sądów okręgowych, u rzą­
dza się w tyle armji połowy sąd wojenny. Skład i po­
rządek uorgaaizowauia tych instytucij wojskowo.są­
dowych, określone są w nowej wojskowo-sądowej u- 
stawie.

Przepisy o zarządzie korpusami, dywizjami i od­
działami, ułożone zostały w ścisłem zastosowaniu się 
do zasad Najwyżej zatwierdzonych dnia 24 listopada 
1865 r. Praw a i obowiązki dowódców korpusów, jak  
również skład i przedmioty zawiadywania zarządów 
korpusowych, są różne, stosownie do tego, czy korpus 
wchodzi do składu armji, czy też jest pizenaczony do 
oddzielnego działania na osobnym teatrze wojny.

Zarząd korpusu wchodzącego do składu arm ji two­
rzą: a) sztab korpusowy; b) zarząd naczelnika k o r­
pusowej artylerji; i c) w wypadkach kiedy będzie u - 
znane za właściwe, intendent korpusowy i doktór k o r­
pusowy.

Skład sztabu korpusowgo jest następujący na­
czelnik sztabu, jego pomocnik i dwaj starsi adjutan-



c i jeden w w ydziale frontowym , drugi sk ład u  osbi- 
stego .

Tym sposobem  i w sztabach korpusow ych przy za­
stąpieniu dawnych deżurnego s z ta b s-oficera i ober- 
kw aterm istrza przez jednego pom ocnika naczelnika  
sztabu , łą czą  się w jedno w ydzia ły  jeneralnego szta­
bu i inspektorski, na podobieństw o nowej organiza­
cji zarządów  kom endy w szystk ich  instaacij.

Tak, w sztabie korpusow ym  są tylko dwa w ydzia­
ły : frontow y i sk łzd u  osob istego  i uznano za m ożli­
w e nieposiadanie w yd zia łu  ekonom icznego, dla tego  
t e  sztab  korpus ;wy, w ed łu g  nowej organizacji je s t  
zarządem  czysto kom endy , w skutku czego dyw izyj­
ne szłaby  pod w zględem  ekonom icznym  zostają  w 
bezpośrednich stosunkach z oddziałam i zarządów  o- 
kręgow ych i polow ego zarządu armji. Sztaby k orpu­
sow e byłyby w tym w zględzie tylko zb ytecznąinstan - 
cją.

D ow ódcy korpusu w chodzącego do sk ładu  arm ji 
nadane są , pod w zględem  osobistego sk ład u , prawa 
dow odzącego wojskami okręgu w ojskow ego, co nie 
m o że  przedstawiać żadnych niedogodności, dla tego że  
dyw izje w łączane do sk ładu  korpusów , w ychodzą  
z podwładności dowódców wojsk w okręgach.

W zględem  tych ostatn ich  dowódcy k orp usow i znaj­
dują się w takich stosunkach, jak w zględem  osób rów ­
nych, z prawem  udaw ania się  do dow odzących w ojska­
mi w okręgach bezpośrednio we w szystk ich  sprawach  
dotyczących  zaopatryw ania wojsk korpusu.

N aczeln ikow i sztabu korpusow ego nadaje się  pra­
w o naczelnika sztabu okręgow ego, a naczelnikow i 
arty lerji korpusow ej, prawa naczeln ika artylerji o 
k ręgu  w ojskow ego (w łaściw ie co do sk ładu  osób). 
Zarząd tego ostatn iego sk łada  się z dwóch w y d zia ­
łów , frontow ego i ekonom icznego, zaw iadyw anych  
przez starszych adjutantów.

Polow y zarząd oddzielnego  korpusu, sk łada  się  z 
tak ich  sam ych oddziałów  i w ydziałów , ma te  sam e 
przedm ioty zawiadyw ania, jak  i połow y zarząd armji, 
z tą rozum ie się różnicą, że je s t  m niejszy, stosow nie  
<ło liczebności wojsk korpusu.

D ow ódca oddzielnego korpusu, w pełn ien iu  swyeh  
obow iązków , k ieruje się postanow ieniam i o obow iąz­
kach głów nodow odzącego. Praw a zaś jego  w zględem  
m iejscow ych w ładz wojskow ych i cyw ilnych kraju za  

ję teg o , określają się za każdym  razem  przez N ajw yższe  
rozkazy.

D owódcom  korpusów , należących do sk ładu  armji, 
lecz  czasow o od nich od łączonych , nadają się prawa 
dow ódców  oddzielnych korpusów . Sk ład  zarządów  ta 
kich korpusów , w razie potrzeby w zm acnia się, w ed ług
uznania g łów nodow odz.,0 . go.

Skład  zarządów  wojsk czasow o łączonyeh  w od­
d z ia ły , dla wykonania jakichkolw iek osobnych w ojen­
nych  poruczeń, oznacza się  w ed łu g  uznania g łó w n o ­
dow odzącego. Od jego  uznania zależy i określenie  
praw  i obow iązków  naczeln ików  oddziałów .

W  liczbie wojsk zostających  przy głów no-dow odzą- 
cym  armji, m a być i połowy atam an nieregularnych  
w ojsk  do arm ji w cielonych. Obowiązki w kładane na 
n iego  przez now ą ustaw ę są  takie sam e, jak w ed łu g  
ustayyy z 1846  roku, ale sk ład  jego  zarządu niece jest  
zm niejszony.

PRZEWODNIK W A RSZA W8KI.

R u c h . p o c i ą g ó w  n a  ć lro c lze  
S t .  P e t e r s b u r g s k o - W a r s z a w s k i e j .

L atem  0d 1 m aja  do 1 listopada 1868  r. pociągi będą 
w y ru sza ły :

Petersburgą do Gatczyny o god. 7 ni. 30 rano, 1,
2 i i id ; P g. 1 po południu 1 i 2 kl.; o g. 4 , 6 i 10 w'e-
czorem 1, 2 i 8 kl.; do Engi, W ilna, W arszawy i Wierz- 
bołow a (za granicą) 0 g . 7 r„_ go rano ^  2 • 3 . (|jf)
c iąg  ten pomięuzy Ługą a Wilnem jedzie bez 1-c-j klasy)
0 g. 1 po po u< sin 1 1 2 kl. i o g. 6 wieczorem 1, 2 i 3 kl. 

Z Gatczyny do St. Petersburga o g. 9 i 10 m, 11 ra­
no 1, 2 i 3 kl.; o g . 4 ro.-21 po.południu 1 i 2 kl.; o <r 
9 i 10 111. 45  wieczorem 1, 2 i 3 kl.

Z W ilna do St. Petersburga o g. 2 m. po południu 1,
2 i 3 kl. i wieczorem o g. 4 m. 40 (do £ Ugi 2 i 3 k l ,  a
od Ługi do St. Petersburga 1, 2 i 3 kl.) i o g. 1 j m.'24
1 i 2 kl. do W arszaw y o g- •' rano i o g. 3 m. pQ po_ 
łudniu 1, 2 i 3 k l ; do W ierzbołowa (za granicą) o g. 6 m. 
3 5 )a io  1 i 2 kl. i o g. 2 m. 5 4 popołudniu  3 , 2 1 3  kl.

Z W arszawy do Wilna c g. 11 rano i o g. 11 w ieczo­
rem 1, 2 i 3 kl.

Z W ierzbołowa (Eydkubnen) do W ilna i St. P eters­
burga o g. 8 m. 45 rano pasażerski 1 , 2 i 3 kl. i g. 6 m. 
25 wieczorem kurjerski 1 i 2 kl.

Godziny odejścia pociągów  obliczone są w edług m iej­
scowych zegarów.

W a r s a a w a ,  

s i a ł a  8 0  U p e a .
3 & 1 c  n  <1 a r , . .

W e czwartek, i 1 (2 8 )  lipca, — ś.v. Apolinara bisk. 
męcz.— >łońce wseh. o g> dz. 4 min. 8 ; zaeh. o godz. 8 
min. 3.

W p ią te k ,  12 (2 4 )  hpea, —  św . Krystyny pan. —  
Słońce wscli. o godz. 4 min. 9; zacb. o godz. 8 min. 2 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -f- 14'6, 3 , to goż«. : « * » • » . *Popoł

Wcaorąj. I >
Barometr w milimetrach..................... ' 74').9 j 749  8
Termometr Beat,ta............................. -4- 13 7 | {- 20 "0
Sfcaa nieba......................  . . . .  1 pochmurny [pochmurny

Największe ciepło -r  20"6, 8 . N ąjtaai^sze ciepło 12 8 P . 

Wysokość wody na Wiśle aióp 4 cali 2

'V  '■ i  o  5 g  jf x

T EA  IR  W IE L K I.— Jutro, we czwartek, opera Vio 
le ta  (pani Jakówicka przedstawi rolę V iolety). —  Wczo 
r a j , we wterek, dawano operę FaCSt, było osób 268.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. —  D ziś, we środę, kome- 
dja w 4 aktach, Helena de la Seigbere. —  O sobyrM ar­
grabi,-. de la S i t l i n e — p. Żółkowski; H elena jego cór­
ka pani Qąsowicz\ Baronowa de V aubert— pani N ie ­
wiarowska-, Rani syn baronowej — p. T atarkiew icz; De- 
tornuelle adwokat— p. K rólikow ski; Bernard— p. Stoi- 
pe\ Stefan kamerdyner margrabiego— p. D am se.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . —  D z iś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B . B ilsego.— 
W e środy i soboty Symfonie.—  Jutro, we czwartek: —I. 
Uwertura z „A lladina”, Reineckego; Leitartikel-walc, 
Straussa; R ererie, Vienxtempsa; Introdukcja i chór żo ł­
nierzy z op. „Faust", Gounoda.— II. Uwertura do tr.i- 
gedji „Strnenśee”, Meyerbeera; Carnavals-Botschafter, 
walc Straussa; „A ve Maria”, Schuberta; Potpourri z 
op. „Robert Djabel , Meyerbeera. — III. Uwertura z op. 
„Sem iranls , Rossiniego; Frauenherz polka- mazurka, 
Straussa; Chór z op „H ugonoci”, Meyerbeera; Reveil 
du Lion, fantazja Ant. Kątskiego. — Początek o godzinie 
6 'A. —  Cena wejścia kop. 20. —  W czoraj, było osób 
400 . -

W Y ST A W A  TO W A R Z Y ST W A  ZAC H ĘTY  SZTUK  
P IĘ K N A C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny .0  z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i świętu kop. 5 .

W Y ST A W A , OBRAZÓW  I  ST A R O Ż Y T N O ŚC I p.
SulatyCi.iego (na Podwalu w domu Dyzmańskieh). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

I E  A PR R APPO  (na rogu ulic Hrabiego Berga i 
W łodzimierskiej). —* D z iś  i codziennie, W ielkie przed­
staw ien ie. Zacznie się ę  godzinie 8 -e j .— W czoraj by­
ło  osób 2 27.

W E L D O R A D O  (przy ulicy D ługiej). —  D z iś  i  co 
dziennie, przedstawienie to w a rzy stw a  feom icsfijch Śpie­
w ak ów  paryzllieh Początek przedstawienia o godzi­
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55 , «*eszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20 . — W czoraj, było osób 2 56 .

W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstaw ienia trupy pod dyrekcją p. Russa - 
nowskiego. Początek o godzinie 8 -ej. —  Cena wejścia 
kop. 10.

W  B. ALK AZA RZE (przy ulicy Królewskiej w  domu 
Grodzickiego). D ziś  i  codziennie, przedstawienie tru­
py SjilóWaliÓW DMMCCfcoh, pod dyrekcją p. Plarnbe- 
cka.— Początek o godzinie 7.

v- Z A K Ł A D Z IE  SZOLCA (przy ulicy M a rsza łk ó w
skiaj). D ziś  i  codziennie,, przedstawienia trupy śpie- 
w»Xov>- mttni-ckicfc pod dyrekcją p. Szu lca.— Początek
o godzinie 7 %

O RFEUM  (w domu Lessepa przy ulicy M iodowej).— 
D z iś  i codziennie przedstaw ienia trupy polskiej ped 
dyrekcją p. Kasprzykowrkiego. —  Zacznie się o <mdzi- 
nie 7 l/ 3.

PRA DO  (zakład gastrcnctaiczno■ spacerowy za rogat­
kami W olskiemi, dawniej Ohrnn, — otwarty codziennie). 
W każdą niedzielę i  łwięto, KoECCrt orkiestry warszaw­
skiej.— Początek o godzinie 5-ej po południu. — W  ra­
zie niepogody, Koncert odbędzie się w sali.—-Cena w ej­
ścia w dni koncertowe kop. 15 od osoby1.— Studenci p ła­
cą połowę. — Omnibusy aż do Zakładu, kursują z pla­
cu pod Zygmuntem. — W dni powszednie wejście bez­
płatne.

N A  PLA C U  N A L E W E K .— C odziennie, P A N O R A ­
M A  Mikroskopów.

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca sta­
nu Słotwińsłci, z Mińska; dymisjonowany jenerał-m a- 
jor s liw /n sk i, z Moskwy; — wyjechali: jenerał-łejtnant
Wąsowicz, do Petersburga^rzym sko-katoliccy bisku­

pi: Topiel, do Płocka; M ajerczak, do Kieł.; rzeczy w- 
radcowie stanu: Lichtenstein , do Cesarstwa; Z aboro­
w sk i, do Siedlca.

Vi dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. war«z.~ 
wied. i warsz.-bydg. osób 4 6 7 . wyjechało usob 587; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 185. w yje­
chało osób 186, koleją żelazną w&rsz.-teresp. przyje- 
ooało osób 205; wyjechało osób 152; — statkami paro- 
werai,przyjechało oaób 45 , wyjechało osób 36;— w ogó­
le przyjechało osób 8 1 7 , w tej liczbie z zagranicy 40 , 
wyjechało osób / 3 i ,  w tej liezbio za granicę 26.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w ło io  
ne, w dniu 9 ( 2) 1 b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Gutie w Zosowe, V engarten w 
Atkarskn, Sżtychter w Ostrowi, Rabczański w A u gu ­
stowie, Unierzycki w M ńsku, Mejlert w Kudowie, N a- 
tansohn we Lwowie, Sternb rg w Krakowie, Biekerman 
w Decinie, Lipszytz w B łoniu, Maliniak w T .maszowie, 
Ejzenberg w P łock u ,— listów miejskich sztuk 8, w yję­
tych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone 
nie będą, — oraz 17 sztuk lhtów  na koszt, dla w yekspe- 
djowania wewnątrz kraju, iako z nienaklejonemi marka­
mi, wyprawione nie będą, i zaadują się w kancelarji po- 
cztamtu do odebrania.

* D nia 9 (2 1 )  b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 125, wyzdrowiało 68 , umarło 5 ,  
pozostało 1939  (mężczyzn 864 , kobiet 9 7 5 ), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 2 1 4 , kobiet 191 .

* W  dniu 9 (2 1 ) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię: 
chrzescjan: płci męzkiej 8 , p łci żeńskiej 5 ; staroza­
konnych: płci rnęzkiej 5 , płci żeńskiej 9; razem 27;—
zawarło ś l u b y  m a łż e i i s k iG :  par: chrzescjan: 4 ,— 
starozakonnych: — zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 6, płci żeńskiej 17; starozakonnych: płci rnęz­
kiej 7 , płci żeńskiej 6 , razem 36.

Geny targowe.
dma 9 \21) Lipca 186a roku.

RODZAJ PRODUKTÓW j Czet™ert : Korzec od — do

Pszenica
Żyto
Jęczmień . 
Owies
Groch polny 
Kartofle

I rar. kop. I ruble sr. i kopieiki
, 13 92 5 70 $

9 12 5 — 5
1 --  -- — _
1 4 88 3 - 3 I

1 3 28 l 65 1 95
Pud siana od kop. 35 — 37 ’/ 2 Pud słomy od kcp. 20 — 22%„ 

ijoweny. Pszenicy 229; Żyta 171; Jęczmienia —;
Owsa 343 czetwerti.

K U RS G IK ńD Y  W'ARSZA W SK IK J. 
linia 0 i22) Lipca 186'Z r.

M03SBTY.

PóM mperjaTy R osyjskie .  ..............
D ukaty  H olenderskie now e w a ż n e .. .
F rydrychsdory  P ru sk ie ...............................
P ru sk i K uran t za 100 t a l .   .....................

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

{ Zr. ti»uo l P ła . onę
' R |.  Ł  i Ra, |"k T

< b lig i  S k a rb u  za rs . 100............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  K O ................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r. 83 * po  z łp . 500 za s z tu k ą  -
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po  zip,

3<'0 za  s z tu k ę ....................................... ....................................
L i t .  B  po złp. 200  z a  s z tu k ę  z  k u p n e m ................................

„ bez k u p o n u . ........................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  łó j za  rs .  1 0 o . . .
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji  2-ej za rs.100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1* 0 * ) .........................
D o w ody  K om . C e n tr .  L ik  w id . za rs . ICC Ra
5 p o ż y c zk a  ro ss i j .  S t ig l itz a  z r. 18,54 za rs . 10*L. . . . ’ ..’ !
6 p o ż y c z k a -ro ss ij.  S t ig l itz a  z r. 18^-> za  rs. 1 0 .........
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. z r. I860, za  rs . I - O , . . .  
M e ta lik i L u to w e  za  rs . 100............

” . S ie rp n io w e  za rs . 10- V . ! * ] ‘
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs. 1 < ........  i ‘ ! .
.. ’» »* 1866 „ IftO.................

A k c je  (jrłów uego T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d rn g  ż e ­
laz n y c h  rs . 125................................... .....................................

O b lig ac jo  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. po  f ra n k .’Jóóó
za. rs . 1 0 0 ..................................................... ...............................

A k c je  D ro g i Żel. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ..................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W . po f r a n k  560  za Vzt'.*.*. 
A k c je  D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g o sk ie j za  rs . loo
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs . i o , ,  ............ * '**

A k c je  D rg i Ż el. W a rs* . -T erespo iak iej*  rs . l " <^
O b lig a c ie  K o le i Ż e l-W a r ,  T e r e s p o l . , ...................... *.*.**
A k c je  D ro g i Ż e l. łab . Ł ó d z k ie j rs . 5 o  ! . . . ] ? . ' ! *

WEXLE.
B e r l i n ...........

W r o c ł a w . . . .
CJ-daiisk .........
H a m b u r g . . . .  
L o n d y n
P a r y ż .........
W ie d e ń ... . . '/
P ete rsburg

Moskwa-..

-TOó Tal.

.300 

. f 
.3(0 

,. 150

B. Mk.
P t. St. 
F rauk .
Zł. W. : 
R sr.

€1
>9

"63
IC3

S7 i 83 
67 77
19 : 67

-  i <00
-  ICO 
50  131 
50 Ii!

17
33
70

<7
■25
75

-  60 50

'■8
83

TO* 1 8

i 7 95
50

no
50
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43
6520
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* W a rto ść  k u p o n u  b ieś . od  L is tó w  Z a s t a w n y ch . .
od  L is tó w  L i k w i d a c y i n y c b  rs . k.
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A .  D  3 9 0 5 .  S ą d  K rym in a ln y  
w W arszaw ie .

W zastosowaniu  s ię  do Naj vyższe go  Ustazu 
z  dnia 25 Kwietnia ( 7  Maja) 18,50 r. i poita  

•nowienia b. Rady Administracyjnej Królestwa  
i  dnia 16 (28) Październik i 1 8  >t> r. wzywa:

1. E sa iau ow sk iego  Ign acego  A ren itek ta  lat 
32 z v tarszawy zbiegłego w t:. 1893.

W alczyków nę Marjannę lar 18 liczącą stu lą-  
!Cę a Warszawy zbiegłą w r. 1864.

A by oboje w przewago roku jedn ego  od daty  
ogłoszenia n in ie jszego  wezwania  po raz 3 -c i  
w D zienniku W arszawskim , do tu te jszego kra- 

, ju  powrócili , o powrocie sw y m  osobiśoie  lub  
p"zez pośrednictwo najbliższej  w ładzy  po.i- 
c.yjuej doniośli w zywającem u 8 ądowi, albo w 
przeciągu tego czasu nadesłali  dowody celem  
usprawiedliw ienia  przyczyn, dla których na 
pierwsze wezwanie  Władz tutejszych przez g a ­
zety ,  niestawil i sip.

N akoniec  Sąd Kryminalny ostrzega w e zw a ­
n ych ,  że w razie i t i e s taw u n  a się na powyższy  
termin, ulegną karze art. 310,  341 Kod. Kar. 
przewidzianej,  to jest pozbawienie  wszelk ich  
p raw  i bezpowrotnemu z obrębu Cesarstwa i 
K rólestwa wygnaniu,  je ś l iby  zas powrócili  po 
w yroku  Sądu skazującym ich na powyższą k a ­
rę, zes łaniu  na os iedlenie w Syberji.

Warszawa d. 11 (23 )  Czerwca 186 8  r.
Prezes, A.  Bielski.

PJpisarz,  E ęb a lsk i .

iV. D . 4 5 2 2 . U rzą d  L oterji w  K rO iestm e  
1'ohkiem.

Podaje do wiadomości kolektorów  i osób 
interesow anych, że ciągnienie I-ej K lasy i i i  
.Loterji Klasycznej, sosown e do § 5 p rzep i­
sów i objaśnień planu rozpoczętem  zostanie 
w sali ciągnienia w gm achu B anku Polskie­
go, na ten  cel przeznaczonej, dnia 2o (6j i 
26 L ipca (7 S ierpnia r. b o godzinie 10 z 
rana, w dniu zaś -4  L ipca  (5 S ierpnia t. r. o 
godzinie 9 z rana, odbywać się będzie w te j­
że sali ciągnień, publicznie, w ooeeuości o- 
sób od rządu  na ten  cel wyznaczonych, wli­
czenie w koło 2 3 5 0 0  numerów, loterji) i l l  
składających.

Jeżeliby więc kto z obecnych przy tej 
czynności, posiadając przy sobie los zak u ­
piony, chciał praekouać s.ę, czyli jego nu ­
m er "do wliczenia wkoło je s t  przygotowany, 
m oże w kolei tego sta, z K tórego w s p rzypa­
da, przed rozpoczęciem  wliczenia, m ianowi­
cie od godziny 9 do 11 z ra n i, zażądać ute- 
tylko okazan a takowego numeru, ale  nadto 
przeliczenia o-tłej setki, co nikomu odmówio- 
nem  nie będzie.
W arszaw a*d 21) Czerwca (11 L ipca) 1: 68 r.

N aczelnik U rzędu, L oeschern .
S ek re ta rz ,'J . a . Noiński.

X. IX 4507. lla p c iiiń  U p o tiyp u p t npn
, C l )  UJUCUoM b rpaiK /ld llC IC O M b  

T p u O yn u .ih .
Cuma oQ-baBJiaeTt., u t o  Ilnam , Afipeaicinil 

CyseÓHMii IIpucTaBm, cocToamiii Ha c.iymOh 
npn MupoBOMr, CyRfc e i  I’opos* Cerinnx-i., na 
ocHOBairiu riocTaHóFJienia CyBajutcKarp I'pa- 
ztAancKaro TpnóynaJia o t a  1 (13) Iiojm c. r. 
ycTpaueHii o t x  ECUojiHeHia c b o h x x  a o j u k h o -  
c ie ś  na óAHOMtcauHbirt cpoics.

CyBazrca A u u 5 ( 1 7 )  Iio.ia 1 8 6 8  r.
PpaóoBCKili.

• -  • *  i  *  *Zawiadam ia kogo to dotyczeć może, że 
Ja n  A brem ski Komornik przy  Sądzie P oko­

j u  w Sejnach urzędujący, decyzją, T rybunału  
Lywilnego tutejszego z dnia 1 (13) L ipca r. b. 
zawieszony został w pełn ieniu  swych obo­
wiązków na czas jednom iesięczny.

Suw ałki d. 5 117) L ipca 1863 r.
Grabowski.

X- 7). 4 5 2  ). D yrek c  a D ra g i Ż elazne/
]l a rsza w sk o -W ied eń slc ie j i  l ia r s z a w s k o -

. , D yd g  sk iej.
/u w la d a m .a ,  że pozostawione w czas ie  od 

dnia  1 K w ietn ia  do di;
■wozu,ch na

_ - —  dnia  i Lipca r. b. wr p o -
na stacjach D r ó g  Ż e l a z n y c h  rozmdire 

p r z e d m i o t y ,  odebrane być m o g ą  z a  u d o w o d n i e ­
n i e m  w l a a n o s c i  ou Z a w i a d o w c y  S t a i j i  Głównej 
w  W a r s s a w i e .  J

W v k a t  t y c h  p r z e d m i o t ó w  p r z e j r z a n y  być  
może" fcażdodzionnie w z w y k ł y c h  god z in ach  
b i u r o  r y c h  w Kanceiarji  Z a w i a d o w c y  Stacj i  
W arszawa, Skierniewice.  P i o t r k ó w ,  C z ę s t o c h o ­
w a ,  S o s n o w ic e ,  Granica, Łowicz, Kutno,  W ł o ­
c ł a w e k  i A l e k s a n d r ó w .

Z przedmiotami do d. 1 P aźdz iern ika  r. b. > 
nieodebrauemi,  poitąpionom będzie  stosownie  j
do przOpUów. . \

W&razawa dnia 4 ( i 6 )  Lipca I 8 0 8  r. *

N . i) .  4 3 1 4 . D y re k c ja  D ró g  Żelaznych  
W7a r s z a .1 sko- 11 icdt ńsk ie j i  W arszaw sko-

. B y d g o sk ie j.  . i
Z aw iadam ia ,  ż e  st«> o w r ie  do p rzep isów  

p r z e z  w ła d z ę  w y ż s z ą  e l a  dróg  ż e l a z n y c h  z a ­
tw ie rd zon ych .  o d b ęd z  e Się w d n n iu  11 (23

b. m. o godzinie 2 z południa w biurze Z a ­
wiadowcy stacji głównej dróg żelaznych w 
W arszawie, licytacja g łośna iu plus na 

sprzedaż różnych przedmiotów w powozach 
i na  stacjach  dróg żelaznych p rzez  pasaże­
rów w r. z pozostaw iouyca, a  przez tychże, 
mimo w ielokrotnych ogłoszeń nie odebra­
nych. .

Chęć zatem  kupna mający, zgłosić się  ze­
chcą w term inie i m iejscu wyżej oznaczonym, 
gdzie zalicytowane przez siebie przedm ioty, 
po uiszczeniu postąpionej za  nie należności, 
natychm iast wydawaue im będą.

W arszaw a dnia 15 L ipca 1868 roku,

ifjuMfST]
H wszelkim zastrzeżeniom , w tychże wyszcze- 
i gólnionym, za  cenę, (wypisać literam i), do- 
Ś łączam  dowód na złożone vadium na rsr. 30 0  
i po k tóre  w razie nie u trzym ania sam się 

zgłoszę, 
j M ieszkam  (wypisaći.
; P isa łem  dnia . . . . . .

(podpis)
Adres

Do własnych rą k  P rezesa  B anku Polskie­
go w W arszawie, deklaracja n a  dostawę C ier­
n ia dla Z ak ład u  W arzelni soli w Ciecho­
cinku-

OB WIESZCZENIA h y p o t e c z n e . d a

 ̂ iN. D.  *1241. B a n k  P o  s k  i. 
Podaje  do wiadomości pow szeehnej ,  że

N .  i-'. -ł-ilH. £>ąd Pokoju u» Jbiła toie,
) W y d z ia ł  ily p o te c z n y .

Zawiadam ia, że  w skutku żądania  reg u la ­
cji uovvycn hypotek następu jących  n ierucho­
mości:

1. com u z zabudowaniam i i placem  Hauo- 
wizua zwanego, na wsi WłuKacu m ałych pod 
m iastem  Sierpcem  w Powiecie Sierpeckun, 
pom iędzy sąsiedztw em  dawniej Józefa  Pie­
trusińskiego Pułkow nika z jednej, a k laszto ­
rem  pp. B enedyktynek z drugiej strony po­
łożonego, od gościńca do rowu ciągnącego 
się, p rzez  niegdy Antoniego W oilert vet Yol- 
ie r t  o. sztabs-iekarza od UTojciecba Przed-

, wojewskiego i F ran c iszk a  Plejewskiego oku­
pionego, a  obecnie do sukcesorów pierw sze­
go należącego.

2. Domu drewnianego w mieście Powiato- 
wem M ławie przy ulicy Tylnej pod N r 268 
policyjnym porządkowym położonego z za­
budowaniami, na  p lacu  Nr. 202 na mapie o- 
znaczonym  pobudowanego, do własności 
Ignacego i Pauliny M ałżonków Zalew skich 
należącego.

.Regulacja ta  co do obudwóch nieruchom o­
ści wyz wymienionych, odbędzie się  w S ą­
dzie tutejszym  w daiu  4 (16/ L istopada  r. b. 
przeto  wzywa interesentów , ażeby w term i­
nie tym z dokumentami p raw a ich wspie- 
ra jącenu  osobiście lub p rzez  pełnom ocni­
ków urzędownie i szczególnie umocowanych 
zgłosili się, żądania swe i wnioski do p ro to ­
ko łu  regulacji podali, w razie  bowiem p rze ­
ciwnym, podpadną skutkom  prekluzji w art. 
154 i liiO praw a o hypotekach z roku  1818 
prz  pisaue„.

Jeśliby  właściciel wywołanej nieruchom o­
ści nie staw ił się tenże n a  żądanie k tó rego­
kolw iek z interesentów , na k a rę  od rsr. 1 
kop. 50 do rsr. 7 kop. 50 skazanym  zostanie 
i stosownie do art. loO tegoż praw a, utraci 
wszelkie dobrodziejstw a praw ne względem 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzij, jak ie  z powodu tych 
regulacji zapaaną, nastąp i w dm u 5 ( i 7j L i­
stopada r, b , to je s t  na drugi dzień, od tego 
więc unia czas do odwołania się  upływać z a ­
cznie.

Mława d. 2 (14) L ipca 1868 r.
Podsędek, A sesor Koleg. Sieradzki.

iu 7 (19} Sierpn a r. b. o godz in ie  12 w p o ­
łudnie ,  w sali posiedzeń B anku  P o l s k i e g o ,  od­
będzie  s ię  l icytacja  na sprzedaż  więcej m n ące­
mu nieruchomość w W arszaw ie  przy  u l icy  
D zie lnej  pod N r .  2 3 7 5 5 .  położonej,  VYr iz ze 
znajdują .emi s ię  tam że m a s zy n a m i,  sprzę tam i  
i iuneaii  przedmiotami,  po fab ryce  fornirów  
p ozosta łem u

fSzaeune.  do li cytacji  rzeczonij  nieruchu-  
mości, r .zci-.i z rucaum ościam i ustanawia s ie

U  J A

N. D 4 0 8 8 . B a n k  D o l s k  i.
Podaje do wiadomości, że w dniu 7 (19) 

S ierpnia r. b o godzinie 12 w południe w sa ­
li posiedzeń Bauku Polskiego w u ąrszaw ie, 
odbędzie się publiczna licy tacja  iu minus, 
przez deklaracje opieczętowane na dostawę 
dla Z akładu  W arzelni Soli w Ciechocinku 
ciernia w snopach kop 120. Cena do licy ta­
cji in m inus ustanaw ia się na  rsr. 25, za je ­
dną kopę snopów ciernia, licząc w to w ar­
tość jego oraz dostawę, k tó ra  może nastąp ić  
w porze zimowej, lub za otwarciem  spławu 
n a  W iśle w r. 1 869, najpóźniej do połowy 
Czerwca, k o n trak t spisanym  będzie z podej­
m ującym się dostawy za najn iższą cenę.

Vadium do licyt.icji wymagane je s t  rsr. 300‘ 
kaucja  zaś w '/o części, zalicytowanej surny- 
D eklaracje  wyraźnie, nie skrobane, nie p rze­
kreślane, wszelkie liczby literam i p isane po. 
dług poniższego wzoru, opieczętow ane i do 
w łasnych rą k  P rezesa  B anku adresow ane, 
przyjm ow ane będą do chwili na licytacją 
oznaczonej. B liższe waruuki dotyczące tej 
dostawy przejrzeć m ożna każdodziennie w 
biórze Naczelnika Kanceiarji Banku Polskie­
go i w biórze N aczelnika Z ak ładu  W arzelni 
Boli w Ciechocinku.

W arszaw a d 21 Czerwca (6 L ip ca) 1868 r.
V ice-Prezes,

Rzeczyw isty R adca Stanu, R oguski.
N aczelnik K acelarji, J M akulec.

W zór do deklaracji 
- . ? hutek ogłoszenia B anku Polskiego z 
n f ń L r , , .  ® ^ ca l6 L 'P ca) 1868 r. składam  

•. J, / ^ f k ^ t a c j - ą .  iż podejmuje się dosta­
wić do Z akładu  W arzelni soli w Ciechocin­
ku  Ciernia w suopacu kóp 120 podług opisu 
warunkam i licytacyjnem i m nie znanem i obję­
tego i w term inie oznaczonym , poddając się

na rs. 1 2 ,6 2 9  kop. 24.  
i S z a cu n ek  postąpioay s p ła co n y m  b yć  m a w 
j ton sposób: z e  nabywca zapłac i  w ciijgu dni  
| 3 d  od da ty  licytacji ,  j e d n ą  trzecią część  sum y  
i szacunkowej wyżej oznaczonej,  reszta  z a s ,  
i wraz z kwotą  na  l icytacji  poatąpioną,  p ozos ta -  
i WI0Uit zostanie  przy  gruncie ,  do sp ła ty  ratami  
i a m oityzacy jn em i,  licząc po 5 %  rocznie  na 
j procent,  a po 2 ° / 0 na um orzenie .

V adiu m  do li cytacji  wym agane j e s t  w ilości  
rs. 1,300.

Bliższo warunki przejrzeć można każdo- 
dziennie,  wyjąwszy dni świąteczne  w biurze 
N a c z e ln i k a  Kanceiarji B anan  P o l sk ieg o .

D e k laracje  pod ług  wzoru uiżej podanego  
napisane,  bez skrobać ,  pop raw ea  i p r z ek re ­
śleń,  z wyrażeniem liczb literami,  a d resow ać  
należy; do własnych rąk P rezesa  B i n k u  P o l ­
s k iego ,  deklaracja  do kupna nieruchomości,  
przy ulicy Dzie lnej pod Nr.  23755.  położonej,  
razem z ruchomościami”  i do tej deklaracj  i 
dołączyć  kw it  kasy  na vadium wyżej oznaczo­
ne,  wu.es io  ne w go tow ism e ,  lub w pap ierach  
publicznych krajowych p rocen tow ych .

Deklaracje  przyjm owane będą do dn ia  7 
(19)  S ierpnia  b. r. do go iż iny 11 */2 z rana.

fcprztdającą s i ę  n ieruchom ość  razem  z ru­
chomościami,  mający ckęc  kupna,  może obej-
CŁ wC l i  i  U l IrjJ S (jU  .

Vice - Prezes,
Kzeczywi.>ty K a ie a  Stanu,  Roguski.

N acze ln ik  ivaucelarji, J.  Alakuiec.
Wzór deklaracji . ;

W  s k u tek  og łoszen ia  ii.-«nku P o l s k i e g ), z 
dnia  2 (J Czerwca ( i l  Lipcaj r.'b. Nr.  2 i , u y 0 ,  
podają ń iu iejsztm  dekiarację ,  iż n ieruc i iom ość  
w Warszawie  przy ulicy D z ie ln e j  pud Nr. 
N r.  i łliió o . poiuźouu , wraz ze  znaj duj i^eemi 
się  w nie j rucn^mosciami, obowiązują s ię  k u ­
pić  za sum§ rubit srębrii je ii  (wypisać l i t e r a ­
mi ofiarowany sumgj poddając  się w sze ik im  
obowiązkom i z - s trzezen iom  w w aruukach h -  
i5> Ła‘̂ J d jc n ,  które im 34  wiadome, objgtvin.

i iw j t  na złożone w kasie  vadium w sumie  
^wypisać sumę) dołączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t  w 
Nr. (W y p isać).

P i s a ł e m  w  d n i a

(podpisać imię i nazwisko).

pod

; N. D.  42 4 2 .  B a n k  p  o s j c  1.
L  pow idu niedoszłej do skutk u  w dn u 1 8  

(30» Czerwca r. b. l icytacji na sprzedaż  f i b r y -  
ki suAiia na przedmieściu  W idom a w mieście  
Przedborzu w Gubernji  Kaoomskie j  położonej,  
B a n k  B ołsk i  podaje do powszechnej w iadom o­
ści ,  że  w dniu ‘J ( J i j  S ierpnia  r.  b. o godz in ie  
12 w południe  w sali posiedzeń Bauku, odb ę­
dz ie  s ię  powtórna licy tac ja  na sprzeuaż  więcej 
d ającem u rzeczonej faabryki wraz z z a b u d o ­
waniami,  domami m ieszkalnemi,  maszynami,  
sprzętam i iubrycznemi i innemi przedmiotam i  
zuajdującemi się  na ..ruńcie.

S zaouuek do licytacji  tejże fabryk i  wraz 
z m erucnom  sciam i 1 ruchomościami do niej  
nalezącem i 1 na gruncie  znaj<iucemi się ,  usta­
nawia  się  na rs. 2 3 ,6 0 3  kop .  70.

Szacunek postąpiony sp łaconym  być ma 
w ten sposób, że nabywca zapłac i  w c iągu  dni  
3 0  od daty licytacji  je d n ą  trzecią czę ść  sumy  
szacunkowej wyżej oznaczon ej ,  reszta  zas 
wraz z kwotą na iicytaeji  postąpjon*,, p o zo ­
stawioną będzie  przy gruncie  do sp łaty  ratami  
amortyzacyjnemi,  licząc po 0 %  rocznie na  
procent,  a po 2 ° '/0 na umorzenie .

V adiu m  do li cytacji  wym agane j e s t  w ilości  
rs. 2 ,360.

Szczegó łowe warunki sprzod a iy  przejrzeć  
można każdodz enn ie  wyjąwszy dni świąteczne,  
w biurze Nacze ln ika Kanceiarji  Banku .Pol­
sk ieg o .

Deklaracje  podług wzoru niżej p id an ego  
napisane,  bez skrobań, poprawek 1 p rz ek re ­
ś leń  z wyrażeniem liczb l iterami adresować  
należy: do w łasnych rąk Prezesa  Banku P o l ­
sk ieg o ,

D ek ła iac je  p od iug  w ?o’u niżej pod anego  n a ­
pisane, bez skrobań, poprawek 1 przekreśleń,  
z wyrażeniem i i -zb  li terami ad resow ać  należy:  
, .do  własnych rąk Prezesa  B a n k u  P o l s k i e g o ,  
deklaracja  do kupna fabryki su k n a  wraz z z a ­
budowaniami i znajdującemi ruchom ościam i  
s ię  na gruncie , na przedmieściu W idom a w 
m ieście  Przedborza w Gubernji B a d o m s k ie j  

1 p o łożon ej .”
Do deklaracji  należy dołączyć kw it  K a s y  

B anku na vadium wyżej oznaczone, w nies ione  
w gotowiźnie  łub papierach publicznych k r a ­

jo w y c h  procentowych.
D ek laracje  przyjm owane bę-łą do dnia 9  

( 2 1 ) S ierpnia  r. b. włącznie  d» godziny 11  i pot  
z  ratia.

Sprzedającą s ię  fabrykę  razem z ruchomo­
ściam i chęć  kupna mający,  na  miejscu obej­
rzeć może za z g ło s z e n ie m  się do Burmistrza  
m ias ta  Przedborza.

Warszawa d 29  Czerwca ( 1 1  L ipca) 1868  r.
\  ic c -P re z i  s,

R z ec zy w isty  Radca S tanu.
I j iodaisaao) R og u s k i .  

N acze ln ik  'Kanceiarji,
(po ,p sauo) J. M akulec .

Wzór do deklaracji.
W sk u tek  " g łosz en ia  B anku  P o l sk ieg o  z d 

ę j  C zerw ca  ( 1 1  L ipca) 186 8  r. Nr. 23 9 5 1 ,  po-  
daję m m .  jszij deklarację ,  iż fabrykę sukna n a
przed m ieśc iu  W idom a w m i e ś c i e  Przedborzu
w Gubernj i Radomskiej  po łożony wraz z za­
budowani. ,m: i ruchomościami na grunc ie  z n a i-  
dującemt się ,  obow uzuję się kupić  za s u m ę  
rubli srebrnych (wypisać  literami)  ofiarowaną  
sumę) poddajijes ię  w sze lk im  obowiązkom i za ­
strzeżeniom w warunkach l icytacyjnych,  któro  

, nu sit wiadome, objętym .
: K n i t  na z łożone  w Kas e B anku  vadium
i w sumie  rs. . . . .  (w ypisać  sumę) dołączam.
' S ta le  moje zam ieszkan ie  j e s t  (Wypisać)
i P i sa łem  w . . dn ia  . . . rol.u.

(podpisać imię i nazwisko).

I N. D. 40 6 1 .  (p ii i/u itc o u u e  .V n /ra n .te u ie
i tji> 1 la p e n iu li [Jo. ibc ttoM ij.
j CiiM-i, o o i m i / i n e r i . ,  u t o  1 (13 )  Aury e r a  c e -
J r o i  0 , 9 B i  l i k i c i r n i j r p . ,  HŁ n p i ic v ic T B i i i  
, ‘PiiHUHconaro J i ip a B ie n i i i  r i o j b  N  741 ó y -  
| A y n  npo.iauoAiii fccH B3yc raw e  T o p r « ,  hu 
; r ip o ja m y  AtcocUKT. 1869 r. B aiuKoncKar®
I .lBcHHHecTHa, fiaciio.ioiKeHHaro bt, . I ovukhh- 
i CKOU ryoepniH u t  ó.ihsocth  p eka, r,yra h  
j H ip iu i ,  a HMemio B #  ywacTKaiŁ:
| 1. M-EHJ3HH8phH ,115 c OCX KU N. 18, 19, 2 0
j oipEHeiiHhm B i  25S pyo .  60  k o h ,

I 2 . IlomiKXiiX .lXco'c-BKH N. 20,  ouB iieK -
j Finni in, 5 4 2  pyó. 79 m u , .  ’ U tH

• I 9 3h / ,h c ‘ c1iK " N  12 - *3, 14, 17,
ł . ,7 ’ °U'BHeiiHwn n t  i , 804  p yó  7 % K

4. ŁopcyKH ixcocXKH X .  18, 1 9  „  $  ' 
i hću  hhi ił tłb - , i ł / ( )  pyo . 0 1 >/2 Kon. 
j 5 .  . iewaiiw EXcocXKii A. 3,  4,  5, ouBHeH-
1 bx 2,403 pyó. 74*/* Kon.
' 6 . I’pyAeKX . iT,cociinii N.  17, 18, 19, u

2(L ouf.,i?eHHF,iK i ł t  3 ,661  p y f .  6 0  ko  i.
7. 4 y vópoii.i . ixcocxk . i i  N. 18, 19 11 20, c -  

L(Xne«Hijii nx 3 ,5 8 6  pyó. 80  Kon.
8 . Mopa5 0 HA.n1 . incocBKH N. 18, 19 11 20  

ouXeeHUH 111 3 ,4 4 4  pyó. 2 2 V2 t o n .
9. KoMopouo . i icoeX K H  N. 18, 19  «  2 0  o-.  

RXiieHbia iix 4 ,0 7 4  pyó. 5 6  k o u .
B ooóuje  oijXHeHiibie ux  2 2 ,213  pyó.  6  k oh .  

J B a 4 i(aTf, 4 h x  tm ch w u  .-,1: i . c l x  ip . - iu ju iaT t ,
P ) o  tea  laecTb aouXtK X.

vI bc o c x k h  ocTauy ren aa n p e4 4 0 * t ia u ia .M »
Ha " o p r a n ,  ca.viyio Bhiciuyio aa om.in  HXHy.

/Ke.iaio  114111 npioópucTH ynoMUHyrwfj P X c ł  
ooM-iaHi, j o  HacTyri/iehia ep o k a  T o ; , r u m .  
n p e A c r a n i n t  3a.iorx Ha-msuMMii je i i i . raM u 
3aK4a4Khl.MH II Ul ,IllKBH4ai4i0MHhlMH . l l ic ra -  
Młi M .i t i  1i H w . M i 1 r o e y A .  p c r » e n H t , i > i n  byviara- 
mh l l i in ep i i i  n U ipcT iis ,  n„  Kypca>,x y .  
T u e p j R j e H H b n i x  M H H H c r p i  . M x 4 > H i m  c o b x  b x  

cy»i.M3 4B B  tm ch h i i  AuXcTH A u. i jH arh  4 na 
pyo.m cepeópo.MN ( 2 , 2 2 2  p.).

Oi^T»H04iii»iH h u ^ o .m o c t u ,  a pa lm o u y c , f a -  
uiH BhiuiecKaaaH ihixTj Toprubii ,  Mory 11» ów  rj* 
paacMorpiiHaeMhi ut, ^iiHaHc^uoMT, V n p a .

, y/h w 1 om:kuhckomh  I’yoepHCKo.M'b 
U paU /ienin ,  a u ut, J u c h o m t ,  Ynpa-
U/icnin, Ha MTicrHoe ylBcHoe yupaBsieHie
', 0 * eHl OOH łaH HOC Tb 403110,HITh OCMOTpl* 
npt--4 iiO/iaraeMdro k,b n p o ^ a w B  a K ca, ncfl- 
K oi vi y iK e . i a fO L L te .M y  i i p i o o p u c r n  o  h u m *  II . " °  
n o c . i i i  o K o u M a u i n  T o p r o u i ) ,  a c H K i f l  m s A o o h i  

3 a  yóij / ib  / V B c a ,  n o  KaKiiMŁ 
Ha.vi i» ,  a  p a B i i o  h  « B e i i p a m i  i b H y f O  o u ^ m y  
u a r o ,  H / iM  n e i i p a o i i u . i i o e  n o K a 3 a n i e  n ^ p o ^ h l  
o n a r o  n e  ó y j y r t  n p n H f i T b i  H i e ,
T I p e 4  l o m e i i H y i o  h o  T o p r a s i *  n o K > n i i y i o  c y . n -  
M y ,  i i o K y u n i H K i .  c 6 H3 a n i »  y n ^ a T H T f c  u i>  o -
3 Hd H eHHblXT* ayKioHHWMH yC/IOBIflMM cp o^
Kaxi*.

Bapm au i, U  l"'im * 8 6 8  rojja.
3 a n X 4 ! . m a i 0 U ( i ń  D T 4 X 4 0 M X , ( . .  .

 \  j j  4247. Pii.ioMcnue ryOepHCKoe
/Ipae je n ie .

TaKT. K a s x  a i i c H A o i o p x  ® o , i i , B a P K a  R hv-
ui uo , KoropoJ iy  c p o n x  c e n  a p e H A M  n p o n o L  
m e m .  OSI i b  H a  O A H H  b  ; 0 A 1 >  n o  20 M a a  ( 1  

1 k i  u  a )  i 8 o 9 r .  o r x  a s . i l i  • B f t m a r o  c o A e n m a .  

H i a  o h o h  o T K a a a / i c d ,  T o  P a j \ o M C K o e  l > e ^ L



c K o e  r ip a B - ł e H ie  b o  K e n o / i H e i i i f i  u p e A - i o w e m H  { 
<|>HnaiiccBaro yn p su ,ie iiiH  ott> 9  A n p t- in  ce  j 
ro r o ja  aa N . 14720, c h m i o f^ a B ^ n eT i. bo  ̂
Bceoómee ci.EAEH ie, a ro  2 ( 1 4 )  A oryeT a • ■ |
BI, 12 -aCOB-b 4HB. BT, npHCJTOTBlB oh ’ 
fiy jtyn , npoH 3Bo4 HTŁca nyó .iiiu .ih te

o H a r o ,  
H 3 y c T -

H b ie  T o p r i )  ( in  p l u s )  n a  o r g a n y  y r ° p p “ ^ H ue  
a a H H a r o  ® ° , . b o  a p K a l l  H y m  «  o  b  f nQ

e ^ p ^ H r ę  «  SOM a. 1

8 9 V .  Be bk ; » s . »  b-b ohjio no-2 0  M a f l  (1  
Mbl 2 6 1  p. c

^ * ^ K e ź i a i o m i e  yMacTBoeaib b-b T o p ra ib  Ao j -  
* ,  b. b b h t c h  B-b ynaaaH H oe mEcto  h b e  hb- 
3HaHeBHwft c p o b i ,  H upeACTBBHTb n p eflM - 

p BT e ,b Bb.ft aa .o r b  paB B aw u p u ca  */4 i - o t h  
cyMH „ a a n a n eo n o ft k *  T. praan, a pan no »  
T D e f i v e v o e  n o e T a m - H / i e H i e i m .  HaM ECTHHKa
H a ™  0 T b  24 f l H o a p p  1818 r.  c B H ^ T e . b -
C T H O  M t c T H a r o  H a M a .b H U K a  y % 3 4 - ,  n o c B H -
.•B .e .b cT B oB aH H oe 3aKoHHHMT, nopfl/AKcMb.

n p H  b t o m i  1’yó rpH CK .oe  i l p a B i e n i e  u p H -  
c o B o K y n . H e T ł :  4 t o  y4 cp m a i i n i f i c H  Ba  T o p -  
r a x b  4 o A » e H ł i  4 p B H H T b  hm'Ehim b t .  t s k o m t ,
COCTOBiriH BT. KaKOMl, OHO HBXO/lHTeH BT. Ha-
c i o B i n e e  Bp eiwa u  z i t m a e T c H  o p a B a  n p o c T H -  
p a T h  k t ,  K a a n b  3 a 1 1 0 3 4 HJH. n e p e ^ a n y  b t .  
e r ó  n o . h s o B s H i e  c e r o  u  vT i 'i  i H, K a w i e  a h o o  
n p e r e n 3 i f i ,  h to  H o n b if t  e p e H ^ a T o p b  oóa3aHT>  
B 0 3 H a r p a 4 H T b  H b l H t l l l l l f l r O  a^M HHUCTpa TO-  

p a  aa p a c x o 4 b. « * » . « « •
C T p a u iH  c 3 n a H e H H a r o  h m E m h  c t ,  I
Iiohh) 1808 . .  n o  4 e H B 0 T 4 aH!i ewy OH» ' 0 s *  
aneH4 H0e co4 e p * a H ie ,  c o r . a c n o  oTHeiy,  
KOTopbift 6y4eT b  n p e 4 CTaB,.eHT. aflMHHH- 

f iT p a T o p o M T . -
C K a 3 a H H c e  H v r B e ie  n p e 4 o c T a B . n e T C S  o o o -  

3 p t B a T b  Ha M b c T t ;  n o 4 p' 6 i ibiH w e  k o h 4 h -  
y i f t  MoryTb 6 f . iTh p » 3 CM aTpH BaeMbi e w e 4 n e -  
BHO 3 a  HCK/lIOHeHieMT, BOOHpeCHHXT. n n p a 3 4 -  
HHHHbllT, 4 « e f t  BT, P a 4 0 MCK0 MT. 1 y o e p H -  
c K o M b  l i p a i i , l e n i u  B b  O T 4 " B z e H ia  l o c y 4 a p -
cTBeHHWłb llM y u iecro b .

r .  P a 4 0 Mb, Ik.hh 2 8  (1K..H 10 , 1 8 6 8  r o 4 a. 
u. 4 . BHUe FyfiepHaTopa,

CreMnHHCKift.

j j )  . 4 0 8 9 .  M a g i s t r a t  M i a s t a  W a r s z a w y .  

P o d a je  s ię  do w iadom ości p ow szech n ej, t e  
w  dniu 18 (3 0 )  L ip ca  r. b . o g o d z in ie  12 w po 
lu d n ie , odbędzie s ię  w sa li p osied zeń  M a g i­
stratu  licytacja  in p lu s przez op ieczętow an e  
dek larace na 2 7  le to ie  oddanie w czyn sz  placu  
m iejsk ieg o  przy zb iegu  u licy  P od w ale, N ow o- 
m iejsk iej 1 F re ta , w m iejscu  daw niej eg zy s tu ­
ją c y c h  bud drew nianych położonego, pod b u ­
dow ę sk lepów  m urow aw ych kosztem  p rzed sie-  
biercy w ystaw ić się  m ających , p o d łu g  za tw ier­
dzonych przez w yższą  w ładzę p lan ów , k o sz to ­
rysu  ob liczonego  na rs. 2 4 ,3 7 7  kop . 3 5 '/2 i pod  
w arunkam i, z których g łów n ie jsze  są: _

Że na p lacu  wyżej w sk azan ym  w m iejscu  
n a  p lan ie  sy tuacyjnym  zak reślon ym , m a być  
w zniesion e kosztem  przed sięb iorcy  zabud ow a­
n ie  m urow ane z c e g ły  palonej na  wapno z p i ­
w nicam i sk lep ion em i i w czę śc i z lodow nią  
b lach ą  żelazn ą  p o k ry te , w d łu gośc i od u licy  
P od w ale  stóp  rosy jsk ich  1 5 3 ’/2 od u licy  No- 
w o m ie jss ie j stóp ros. 7 4 , szerok ości stóp  ros. 
2 5 l/o /4 6 3/4 * w ysok ośc i od (rontu tak ieh że  
stóp  TOS. 1 9 % ,  a od ty lu  13  m ieścić  m ające  
w y łączn ie  sk le p y  bez lok a li m ieszk a ln y ch

Że do budow y tych że  sk lepów  przedsięb ior­
ca  obow iązany b ęd zie  przysąp ić w 3 m iesiące po 
zatw ierd zeniu  lic y ta c ji i  uk ończyć takow e w 
c ią tu  la t  dwóch

Że w zn ieść  się  m ające zabudowania będą  
w ł a s n o ś c ią  m iasta  W arszaw y, zaś tytu łem  
zw rotu  kosztów  na takow e w yłożyć s ię  m ają­
cy ch  przez p rzed sięb iorcę, i la g is t r a t  m iasta  
"Warszawy nadaje mu oraz je g o  su k ceso iom  
lub praw o-nabyw com , praw o użytkow ania z 
tych że  sk lepów  przez w ynajm ow anie tak ow ych  
w p r z e c ią g u  la t 27 m iu, po u p ły w ie  których  
piaw o  to użytk ow an ia  u sta je  1 zabudowania  
przechodzą na rzecz m iasta , term in zaś 27-m io  
letn i liczyć się  b ęd zie  od dnia zatw ierdzenia  
licytacji "za w yłączen iem  pierw szych  2 -ch la t 
przeznaczonych na budowę.

row anego czyn szu  roczn ie  za  gru n t pod s k le -  , 
p y  przeznaczony.

"N adto do d ek lasacji tej w inien być d o łą czo - ( 
n y  k w ii K asy  G lównoj E kom icznej m iasta  ; 
W arszaw y na złożone vadium  w ilo śc i r s . 4 ,8 0 0  j 
lub  w m iejsce go tow izn y  w yk az  h y p o te c /n y  j 
domu m urowanego w W arazaw ie, na  k tórym  j 
zabezp ieczenie kaucji n astąp iło  i na  k o sz ta  | 
ogłoszen ia  rs. 30 . , j

K aucja przedstaw iona przez konkurentów , 1 
których  dek laracja  p iz y ję tą  nie będ zie  natych- j 
m iast zw róconą zo sta n ie , zaś złożona przez , 
kon kurenta  z którym - k on trak t zaw artym  b ę- ! 
dzle  zatrzyinauą zostan ie  odpow iednio do w a- j 
runków przed sieb ierstw a.

W zór do dek laracji. _ _ j
W  sk u tek  o g ło szen ia  z dnia . . . .  podaję n i-  \ 

n ie jszą  d ek larację , m ocą której obow iązuję s ię  j 
n a  p lacu  M iejsk im  przy zb iegu  u lic  F od w ale, 1 
N ow om iejsk iej i F reta  w m iejscu  daw niej egzy - | 
stu jących  bud drew nianych w ybudow ać swoim  
k o sz tem  pod łu g  planów  i kosztorysu  ob liczo ­
n ego  na rs. 24 ,3 7 7  kop. 3 5 V2 (w y p is ie  lite r a ­
m i) przez w yższą  w ładzę zatw ierdzonych; s itle - 
py m urow ane z c e g ły  palonej na w apno z p i­
w nicam i sk lep io n em i i w czę śc i z lodow nią, 
blachą  żela zn ą  p o k ry te , poddnjąc s ię  w sz e l­
k im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w warunkach  
poszczettó ln ionych , a k tóre  c zy ta łem , zrozu­
m iałem  i w dowód te g o  pod pisałem , dek laruje  
się  również op łacać  do K asy  m iejsk iej w ciągu  
la t dw ud ziestu  siedm iu ty tu łem  czyn szu  za  
plac pod sk lep y  przeznaczony po rubli s r e ­
brem  (w yp isać  h teram i) rocznie.

K w it K asy G łów nej E konom icznej na z ło ­
żone vadium  w ilo śc i rs. 4 ,8 0 0  lub w yk az  hy- 
p oteczn y  dom u m urow anego N r. . . . przek o­
n y w a ją cy , że kau cja  w sum ie rs. 4 ,8 0 0  na  
pierw szej połow ie w artości tegoż dom u zabez­
p ieczon ą  zosta ła , oraz na koszta o g ło szen ia  
w g otow iźn ie  rs. 30  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  i S . l i -  p isa ­
łem  d n ia  . . • m iesiąca  . . . .  1868  r.

(p od p isać im ie i nazw isk o).
W arszaw a d. 2 4  Czerwca (6 L i p c a )  1868 r. 

p. o. P rezyd en ta ,
J e n e ra ln eg e  Sztab u , 

J e n e r a l- ila jo r , W itk ow sk i.
N aczeln ik  K an celarji, Z d zitow ieck i.

B ce 'n o  B0 3 JfaraeTcn ycjioBiaim a 0 6 - 
JI3HBaiOCb nCUOJlHBTh 30 BCefl TO'lllOCTII j 
II 0e3T> BCJIUDX'B OTTOBOpOKT). KbUTcUI- i 
11,110 N KUlSH&nCilCTBcl Uli BUGC01IHEJH 33.” 
.io rrŁ li t  n o .iii'iecnrli 417 py6 . 8 6  Kon. 
npu c e n t  upiLiavaio, ec.m  (Ke nonpaici, 
3a -Muoio u e  ocTcnercii. t o  npomy 3a- 
j io ib  mhI; n o 3 iipaTBTi,. I Io cT o a m io e  
atHre.Ji.CTB0 moc b t. N N . Jl,eiuapauiro 
a r y  micajib b t  r o p o i l i  H-111 JiepeBUT. 
Tafiofl t o ,  kfecaua k ‘iHCJia laitoro t o  
( d o iu h c i .  iioiaTeJiii c t. 0 3 H;i'ieHieMŁ lisie- 
lin u i[iaMiiiiu).

N .  D .  4 5 0 3 . M a?n ctn paM b I  " f  >/f<l 
C .iaenoea .

B ce o ó m e e  H3B T .m teiT , h t o  b t. K aauedfl- 
p iii 34"EiuHHro Mai HCTpaTa 12  (2 4 ) A m y cra  
c. i .  ć y 4 yTT> n p o .i3 B 0 4 m b C f. T oprn  ó o z h -  
iu o u  4 aKiineMy Hepe3T> oiieuaTariHbie 4 eKHH- 
p a ip e , KOTopoe to h b k o  4 0  12 u acou i. yTpa 
npm.niviaeMb.e óy.tyTT, Ha TpexT. H-bTi.yio a- 
peH4 y 1869/71 t o a o x t  , 4 0 x0 4 a H3T, w o c to -  
boh  o.M aTbi ct, m octh  IV K.iaca na pUK-E 
IIiuH.vHia n p u  r o p o 4 T> C hsbkoh-b o i t .  c y n  - 
Mbl HacTOHUłaro KoH . paKTa 563 py6 . cep eó . 
IlM -Ewm ie Htenai.ie n p n 6biTi> na 63i.aueHHbie 
•ioprH , 4 0 HmHhi nw-Erb 3a zn n >  56  pyó. 3 0  
K on. cep eó ., K oTtpbie n p u  4eK 4H p au in , Ha- 
HH4HI.1MH 4 eHhraMH npiIHOlKIlTb OÓH3aHbI. 
ycnoBiH Topronb  k t. n ep ecsiorp eH iio  i.p .t r o -  
TOB/ienhi. /JeK /inp aitie  4 o,iiBHbi óbiTh i.aiiH - 

i caHh. co r.iacn o  ą.opMi.1 notom eH iH  6 . C m-ETa 
i >’npaBHeHia UjapcTBa 01 -b 16 (28) Maa 1833 
i r. Óe3E OU1HÓOUHO H Óe3T, nocK poóeK E.
1 I l p u  t o m t . MarHCTpaTT. noT uepm daeT E  
i . . t o ó e  T o p iy w u jie  ,iHL(a ci.aóateHW 6 h ,ih  
t CBH4 EieHbCTBaMH -WBCTHblXT. B/iaCTell K a -  

caT e/itH o ea  HMEHia He4BńaiHMaro.
1'. C/iaBKopE, 3 Ikmh 1868 ro4 »-

ByproM H cipT., b e  0 TcyTCTnift, 
3M y4 3HHCKift.

4 3 3 6 ) .
.V. 4 6 6 6 .  H u T a jb H H K b  i l i o u k o h  V 'ie- 

(j i io ń  i i i p e i i n i u  cnM Ł  o ó b i iB J ia e r h ,  t t o  
u a  ocH O B aH in u p e i - io a t e H ia  n o i i e T U i e i a  
B a p m aiic itiiro  v 'ie O iia r o  o i t p y r a  o t k  29  
i io u i i  1 8 6 8  r o i a  3 a  A? 4 4 1 7 ,  la/ 23 ' K)ji h  
1 8 6 8  r o i a  .B-b 12  H a c o B i, y T j .a  B b  K a ii-  
u e . ia  pi u  lu io m t o ń  y n e G u o il  l a p e m p i i  
S y iy T T . lip ousB O A B T bC ii ( i n  m i n u s )  
T o p m  n o c p e iC T B O in .  3aneM aTaH m axT »  
l e i t - i a p a u i i i  a a  o r i a i y  e n  i i o i p a i a  n o  
h h u k h  3 ia H i d  M yatcK ofl r n iiH a 3 iH  B-b 
r .  l l j i o p i t t ,  n a  l to T o p y io  n o  y iB e p a t -  
l e i i u o u  n o 'u eT iiT eJteM b B a p in a i ic u a r o  
y q e 6 n a r o  o i t p y r a  o t b  8  i to m i 1 8 6 8  r o i a  
cMt.T-fe u c i u c . i e H o  4 1 7 8  p y 6 - 6 0  i to u .  
c e p e 6 . I l o i p a i b  ó y i e T b  o c T a B i e m .  s a  
4 HU,0 M b, OÓbllliUIUllllM  b c a i iy t o  M eH btliyiO  
lu ia iy .  3 a u e q a T a u u b iH  l e i u a p a u i u  ,p ) .i-  
atH U  O uT b i iu c a n u  h u  rep C oB O il G y y ia r t. 
15  k o  i i . AOCTonflCTBa, qeTK H M b i io a e p -  
k ou T ), ó e a h  i io i ip a n o K b  i i  u o i ' i h c t o u - l ,  
n o  n p m ą r a e M o f l  n p u  c e n i .  (Jtop:>: b. ^ e -  
K Jiapanin  o m  O y iy iT .  i ip H u iiM a e n u  b t .  
i e H b  T o p ro B 'b  1 0  12 n a c o i ib  y -rp a . 
i l i e j u i o u ( i e  y q a c T iio a a 'i'b  b b  r o p r a x b  
o 6 n 3 a u H  l i p a  l e K i a p a n i i i x - b  c b o h x t .  
i ip e ic r a a - iH T b  itB U T anu,in  b o  b s u o c I ; ,  
h j ih  b b  o ttp y a tH o e  r o p o i c i t o e ,  h i h  b-b 
r y ó e p i i c i t o e  K a au aq eB C T B a, h j ih  a te  b-b 

B o iB C K iii OauitTi s a i o r a  b t . p a s u f e p b

N. D . 4 3 2 1 . P isa r z  T rybu n atu  Lywtinego  
w  W a rsza w ie .

S tosow n ie  do art. (}82 K. P . S . wiadom o  
c z )n i,  iż na żądanie A lek san d ra  Ł aw ryn ow i­
cza K adcy Stanu w W arszaw ie pod ^ir. Ili8 6 a. 
daw niej, a obecn ie  pod Nr. 1 580a . za m ieszk a ­
łe g o , a zam ieszk an ie  prawne do tego  in teresu  

i i c a łe g o  p ostęp ow an ia  su b h astacyjn ego  u I l i -  
i p o lita  (ila ze r a , P atron a  T rybunału  C yw ilnego  
\ w W arszaw ie pod N . 4 9 5  za m ieszk a łego , ob ra ­

ne m a jącego , w poszukiw aniu  sum y rs. 5 ,0 0 0  
z procentem  w lis tach  zastaw nych T ow arzy ­
stw a K redytow ego Z iem sk ieg o , z dop łatą  ró­
żn icy  kursu, oraz kosztam i od A dolfa  W ilczyń­
sk ieg o  obyw atela , w ła śc ic ie la  n ieruchom ości 
w W arszaw ie pod IS-ram i '1'IW B. i 2 2 4 9 .4 .  
p ołożonych , praw ne zam ieszk an ie  w W arsza ­
wie pod N r. ł*259c. obrane m ającego , protok ó­
łem  S ta n is ła w a  N ow cy K om ornika przy T ry ­
bu nale  C yw ilnym  w W arszaw ie, w d . 29  L ipca  
^10 S ierpnia) r. sporządzonym , w dro­
dze sądowej pYzym uszonego w yw łaszczen ia  za ­

ję tą  i zaaresztow aną została:

8 . K om órka w poprzek podw órza z d e sek  w  
s łu p y  deskam i k ry te .

9 . K om órka z bali w słu p y  gontam i kryta .
10 . K loak a  w słu p y  z drzew a deskatni ob i­

ta o 6  sed esach , z drzw iam i i schodkam i b la ­
chą żelazn ą  kryta.

11. Zabudowanie z drzew a w słupy deskam i 
obite i jed n em  p iętrze , po bokach k tórego  3ą 
szczy ty  m urowane, b lachą żelazną kryte.
W zabudowaniu tern na dole m ieszczą  s ię  w o­
zownie, a na górze kom órki.

12. S tudnia  z pom pą i korbą żelazn ą  b a la ­
mi cem brow ana.

13. S tudnia  z pom pą i korbą żelazn ą  b a la ­
mi cem browana, na w yłączn y  użytek  d ysty lar-  
ni służąca.

14-. P arkan z d esek  w s łu p y , n a leżący  po­
dobno do p-jsesji N r . 2244a .

15 L w a  podwórza brukow ane kam ien iem  
polnym .

W  n ieruchom ości tej m ieści sie  13 lo k a to ­
rów (w raz z rządca i atrósem  m ieszk ającym i 
b ezp ła tn ie ) z imion i n azw isk , oraz ilość ceny  
najm u u iszczających , pe szczegó le  w a k c ie  z a ­
ję c ia  w ym ienion ych .

O bszern iejsze  op isan ie  powyż zajętej i zaa ­
resztow anej n ieruchom ości, znajduje się  w a k ­
cie za jęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  H i­
polita G lazera, P atrona przy T ryb unale  
tu tejszym  w W arszaw ie pod N -rem  4 9 5  z a ­
m ieszk a łego , zaś zbiór objaśnień i w a­
runk i sprzedaży w K ancelarji 1 rybunalu tu ­
te jszeg o  w W ydzia le  I-ym  złożone przejrzane  
b yć m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J W .  K alik stow i W itk ow sk iem u , P rezy ­

dentow i m iasta  W a rsza w y , w W arszaw ie pod  
Nr. 38 7  u rzęd u ją cem u , na ręce M ik o ła ja  
P isa rsk ieg o , urzęd n ika tegoż  M agistratu .

ł .  M ichałow i R zeszo tarsk iem u , P isa rzo w i  
Sądu P ok oju  W ydziału  I, w  W arszaw ie pod  
N r. 5 4 9  urzędujące nu , na ręce w łasne. 

Obudwom dnia  4  (1 6 ) S ierp n ia  1867 r. 
W n iesion o  do k s ię g i w ieczystej pow yż za ­

ję te j  i zaaresztow anej n ieruchom ości w d. 12 
(2 4 )  Czerw ca 1868 r. a w dniu dz isie jszym  do 
k s ię g i zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego  na  ten cel utrzym yw anej w p isan e  
zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśn  efi i w a­
runków sprzedaży, odb ęd zie s ię  na  audjencji 
jaw n ej T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie w 
w ydziale  I, w m iejscu  zw yk łych  posiedzeń  
przy u licy  D łu g iej pod Nr. 54 9  o god zin ie  1 0  
z rana d. 3 (15) W rześnia 1868  roku.

Sp rzedażą dyrygow ać b ęd zie  H ip olit G la -  
zer, P atron  przy T ryb unale C yw ilnym , W 
W arszaw ie, k tórego  zam ieszk an ie  je s t  wyże;

. w sk azan e.
W a r s z a w a ,  d. 2 6  Czerwca (8 L ipca) 1 8 6 8  r.

R adca D w oru, Z górsk i. 
W yw ieszono na ta b licy  w 3a li ustępow ej T ry­

bunału C yw iln ego  w W arszaw ie.
W arszaw a , d . 2 6  C zerw ca 18 L ipca) 1863 r.

R adca D w oru , Z górsk i.
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p o d  p o m ie i . i f i n *  b u d o w ę  o d d a n e g o ,  p r z e d -    n A i m a m Łcu pod pom iei.ioną budow ę oddanego, przed- 
przed b ier ia  opłacać b ęd zie  K asie  M iejsk iej 
ty tu łem  czynszu sum ę na licy tacji postąp ioną, 
do k tórej za praetium  rocznego czyn szu  u sta ­
naw ia  się  na rs. 360.

Że kau cja  do przedsiebierstw a tego  na  rsr. 
4  8 0 0  ustanow ion a , przedstawioną być m oże  
yr g o to w iźn ie , w papierach kredytow ych , upo- 
w ażnionych  do przyjm ow ania na kau cję  lub
też h y p o t e c z n a , dostateczn ie n a  p i e r w s z e j  p o ­
łow ie  w artości dom u m urowanego w W arszaw ie

^ In n sT szczeg d lo w e  w a m n k . prxedsieBierstwa
te g o  dotyczące, or*ż p i w ?  ^  » * -

l  ui „ aI  do przejrzen ia  w W ydziale
pych sk lep  , k a ,d o d z ie iin ie  z w ylącze-
A dm im stracyjn ym  k a ża » “
n iem  dni św iątecznych . ia  s ię  0 ta k o .

M a j ą c y  przeto zam iar ub .
w e przed sieb ierstw o, m ogą P r e .
i  m iejscu  w yżej oznaczonym , na  ę 
zyd en ta  m iasta  op ieczętow an e d ^ ia r a c j  
p isan e  pod ług  w zoru niżej zam ‘eS^ '
a  w  tych w yraźnie literam i bez skroba , P
prawek i p rzek reśleń  w ypiszą  w ysok o  o

H,aMT>, BUKOiiM n n e o c r a u e T C ) !  i i o i p n i T . ,  
C y ie T K  B 0 3 B p a u ie n B  t o t t h c  l  ik c ;  a  y i e p -  
a ta B u i i f l c a  n p u  T o p r a x T .o 6 n 3 a H B 6 y n .e T B  
IO IIO J1U 0TB TaBOBOH B a.lO l’T. 1 0  ‘/r . li a -  
CTH T o f l cyM M H 3 a  KOTOpyiO OHT. B3JIJ1CK 
H c n o jH U T B  p a ó o T H .  K o H i i m i a  n o  c e a iy  
n o i p j i i y  i io r y 'T B  6 u t b  p a 3C M aT pnB aeM H  
a ;e jia io iu ,iiM H  b t .  K a u a ,e . iB p iH  m o u k o h  
y q e 6 H o u  i i i p e K i i jH  e a t e i i i e B i i o ,  i c p w Ł  
U p aS IH U 'lH H X 'B  U T aO ejlB H U X B  l u e f l .

T. IIjiohkt., ito ia  3 ahb 1868  ro ia .  

ij) o p u  a l e K - i a p a i i i n .
B cA bicT B ie  riy6ji0K an,in  Ha'iajibHBKa 

ii-ionKotl y ie ó u o r i  in p e K tp a  o t b  3  iio;ui 
3ajA&4666, cumb oóBiiBAaK). t t o a te ia io  
B3u tb  u o i p a i ’L u a  noTUHKy a i a i u a  My.K- 
chofi i’HMua3iH b b  r .  H a oh kL  s a  cyMMy 
(sA'I.cb u u iiH c a T B  cyMM y n p o u n c b io ) .

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie przy u licy  D z ik ie j , pod N r. 
224475. w cyrk u le  p o licy jn ym  i adm in istracyj­
nym  IV , p -d  ju r isd y k cją  Sądu Pokoju  O kręgu  
i m iasta  V\ arszaw y, w ydzia łu  I , w gm in ie  Ma- 
g istra tu  m iasta  W arszaw y, na gruncie c zy n ­
szow ym  z k tórego  op łaca s ię  czyn szu  rocznie  
rs. i kop. 95  położona, p iaw em  w łasności do 
egze itw ow an ego  d łu żn ik a  A dolfa  W ilczyń sk ie­
go ob yw ate la  w W a rsza w ie  pod Nr. 12 ó 9 c . z a ­
m ieszk a n ie  praw ne obrane m ającego należąca, 
w tegoż  posiadan iu  zostająca, poszuk iw aną  
w ierzy te ln ośc ią  hyp oteczn ie  obciążona.

N a gru n cie  tej n ieruchom ości znajdują się  
n astęp u ją ce  zabudowania:

1. Dom  m asiv  m urow any z p iw nicam i o par­
terze  i dw oeh p ię trach , o 7 k o m in ac h  nad dacn  
blach ą  żelazn ą  k ry ty  w y p r o w a d z o n y c h .

2. D w ie  sym etryczn e  n a p rz e c iw  s ieb ie  s o-  
ją c e  oficynk i m urow ane, z p iw nicam i, o p arte ­
rze  i dw óch p iętrach  z trzerna kom inam i m u­
row anym i, nad dach b lachą żelazn ą  k ryty  w y­
prow adzonym i.

3 . O ficyna m urow ana d otyk ająca  z przodu  
o ficy n e k  podN r. 2  o p isan ych  z piw nicą o p a r­
terze  i p ierw szem  p iętrze  o 4  kom inach m uro­
w anych nad dach dachów ką h o len d erk ą  k ryty  
w yprow adzonych. Z ty lu  oficyna ta  ma dwa  
piętra .

4 . O ficynka m urowana m ala o parterze, do 
sąsied n iej ścian y  d o tyk ająca  pod dachem  h o -  
lenderką krytym .

5. O ficyna w pruski mur otyn kow ana stara, 
o parterze i p iętrze  o jed n ym  k om in ie  m uro­
w anym  nad dach gontam i kryty w yprow adzc-

n y <}. O f i c y n a  nowa m urow ana n iedokończona,
o parterze, o trzech  kom inach m urow anych  
nad dach w częśc i b lachą żelazn ą , w części da­
chów ką k arp iów k ą, a w częśc , holenderką
kryty  w y p r o w a d z o n y c h .  VY ohcym e tej je s t
d y sty larm a  w ódek na leżąca  do K ozalji N ej-  
diu g .

7 K om órka w słupy z bali gątam i k ty ta , o 
dwócli sk rzyd łach .

N. D . 4 5 1 5 . H 3BT»maio: h t o  IłO.ifl 11 ( 2 3 )  
4 HH i .  r. ut> 11 Haooiłi* y r p a , na ropry  u* 
.YieHye.Mbi.Mi» C xapoe-M tfc r o ; Ikmh 12 (2 4 )  
4 » h  t .  r. bt» 11 *hcout> y t p  , i io / i i ł  I p e v a
KpeCTaAlŁi BT» B apilia iłU , 3abOHHO 33HHTW®

c iH , flceHHhie ci* K pacnaro 4 ep eu a , 
coCHouwe ii ua/THcaH4 poBhie: a hm*?hho:
KpoBfaTU, Kanani.1, cTy/ibfl, K pec^a, c to /1W, 

oiMHp4 b u t .  a .  npeAWBTa, H«pe3T̂  
ooiuhmt* ayKi^ioHOMTj n p o 4 aHM Gy^yT-b.

11. liyp .uan ii , C y4 eÓHWft IlpHOTaBi.

P od aję  do w iadom ości, że w dniu 11 (2 3 )  
L ipca  r. b. o god zin ie  11 z rana, na targu  pu-^ 
b h cznym  S ta re  M iasto  zw anym , i w dniu 12  
(2 4 ) L ipca  r. b. o g od z in ie  11 - ej z ran a , ped  
trzem a K rzyżam i, w W arszaw ie , praw nie z a ­
ję te  ruchom ości je s io n o w e , m achon iow e, so ­
snow e i palisand row e, ja k o  to: łó żk a , kan ap y , 
fo te le , k r z e s ła , sto ły , kom ody, szafy , serw an t- 
k a , bilard , i t. p przed m iota , przez pu bliczną  
lic y ta c ję  sprzedane zostaną.

J . K urtnan , K om ornik.

N . D 4 5 2 6 . W  drodze e g zek u cji sądowej 
za ję te  ruchom ości, om nibus, szafy , k  om odar 
łó żk a  jes ion ow e , k an apa, fo te l, s to ły  i t. d ., 
orzez  p u b liczn ą  lic y ta c ję  w dniu 11 (2 3 )  L ip ­
ca  r b. na M uranowie o god zin ie  9 ,  a S t  arym  
m ieście  o godzin ie  11 sprzedan e z o sta n ą .

W arszaw a d. 1 (1 3 )  L ipca  1868  r. 
f i  terzchaczew.ski, K om ornik.

DONIESIENIA .PRYWATNE.

N . D. 4212. Podaje do powszechnej ^ ia~ 
domości, iż B i le ty  l . o m b a r d o * *  wy­
dane za Nr. 18,847 na rsr. 15, 18 ,<7
15 przypadkowo zaginęły.

VI z l r n  >ie r ° “ ?“ g ' Ł i £  " s f e

S Ł i a r x a s ^ ? w ^

źniej w 6  tygodni od dnia 
to jes 
się i
S  d u p lik a t b n e tu w fd a n y m  z o sta n ie  o so -
K ^  l t Z i  n a zw isk o  z a s s a n e  w  k s ię g a c hbie, której 
Dyrekcji.

1 0 4 8 3 .

w D ru k am i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.

I


